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Nr. 289. — Rok IV. 


Lekcja pórnślądka. 


Kraków, 23 października. 

(stm) Znaczemie dla Polski rozgraniczenia te- 
rytoryalnego (manego już od tygodnia w ogól- 
mych zarysach), dokonanego na G. Słąsku przez 
„opinię” rady Ligi narodów i decyzyę Kady am- 
basadorów, zostało już przez nas omówione. 
Określić je można, jako w danej chw-li krzyjw 
dzące, gdyż pozostawiające dwie trzecie teryto- 
ryum góruuśląskiego i 700,000 polskiej ludności 
pod panowaniem Niemiec; leaz jednocześnie ja- 
ko korzystne, jako pierwszy etap dziejowego 
procesu rewindykacyjnego, który zakończyć się 
musi powrotem całej ziemi górnośląskiej do 
Polski. 

Tak samo dwa niejako punkty widzenia: „te- 
rażniejszościowy”* i historyczny — zająć należy 
przy rozpańtrywamiu klauzul ekonomicznych i 
warunków, jakimi opatrzyła Rada amhasados 
rów przyzmamie Polsce wykreślonego rozgrani- 
czenia rady Ligi terytowyum 
Otóż z punktu widzenia teraźniejszości kłauznle 
j warunki te w znacznej części „deprecyonują 
rewimdykacyę górnośląską dla Polski, 

Najważniejsze positamowiemia «ych klauzul, 
zatrzymujących na rzecz Niemiec wspólmotę go- 
spodarczą. przemysłowego terytoryum górnoślą- 
skiego pomimo jego politycznego podziału, są 
następujące: À 

1. Koleje na całem terytoryum będą eksploa- 
towane wspólnie przez Niemcy i Polskę, 2. Obo 
"wiąuującą wałutą będzie marka niemiecka. 3. 
Taryfy pocztowe, telegr, i telefoniczne będą u- 
stalone na Strefie polskiej w wałuciz niemiec- 
kiej, 4. Postanowienia o ciach wyn'kają, że Su- 
rowce będą mogły jakiś czas'wolno przechodzić 
z części niemieckiej do polskiej i na odwrót, a 
fahrykaty przez lat 15. 5) Co do obrotu węglem 
ma wejść w życie osobne porozumienie, 6. Ma 
być ustanowioną „konweńcya „generalma* mię- 
dzy obu państwami co do szozegółów Epecyalne- 
go ustroju w czasie przejściowym. Polska, Niem 
cy i Liga wyznaczą trzech „plenipotentów" dla. 
stypulowania tekstu tej komw encyi, przyczem 
przedstawiciel Ligę będzie rozstuzygał ewentu- 
alne kwestye sporne, 7, Ma powstać „komisya 
górnośliska mieszana”, jako organ dorndozy 
(pod kicrunkiem przewodniczącego, wyznaczo- 
nego przez Ligę) dla wykonania zanząłizeń tym- 
czasowych, W komisyi tej ze strony niemieckiej 
mają zasiadać dwaj Niemcy (miekonieczmie z 
Górnego Śląska), a z polskiej dwaj Polacy, ale 
pochodzący z Górnego Śląska. 8. Ma powstać 
ttrykunał r3zjemczy dla rozstrzygania sporów 
o charakterze prywatnym. 9, Z przepisów 0 
Ochrenie mniejszości narodowych oprócz posta- 
nowień o „opeyi“ czyli wyboru obywatelstwa 


Należy podnieść szczegół, że decyżya mówi wy” * 


FPażmie o ochronie mniejszości niemieckiej na. 
terenie polskim, a pomija  kwestyę ochrony 
luniejszości polskiej na terytoryum  miemiec- 
kiem. 

Zarządzeń tych nie można nazwać doraźnie 
lą nas korzystn"mi, Sankcyonuja one, utrwa- 
laja i powiekszają gospodarczą puzewagę Nie- 
Miec zarówno na calym Górnym Śląsku, jak na 
lej jego części, która politycznie została przy- 
“ana Polsce. Pozostawienie waluty niemiec- 
“lej stwarza pole do dalszej wojny finansowej 
tolsko-niemieckiej, w której specyalnie na Gór- 
iym Śląsku będzie po stronie polskiej tylko ta 

= Maturalna“ przewaga, że według prawa ekono- 
nicznego gorsza waluta z reguły wypycha le- 
Lea, Zwolnienie surowców i półfabrykatów od 
: a, — iponimo ustanowiemia granicy celnej 
„entycznej z polityczną) wyjdzie tylko na ko- 
i potężnego przemysłu niemieckiego — 


| 
E przy zastosawaniu jej wy rządach Górnym 


górnośląskiego. | 


swojem stiadyum z niemieckim mierzyć się nie 
miożs i ten drugi zapewne skonsumuje całe że- 
lazó, wyrobione w hutach górnośląskich. Tak 
samo przyznanie Polsce większości produkcyi 
kopalnianej w znacznej mierze traci swoje zma- 
czenie jeżeli jednocześnie Polska musi zezwolić 
na jej eksport do- Niemiec bez onganiczeń a 
Niemcy tylko „na podstawie wymiany przed- 
wojennej”, t, zn., że lwia część u nich może po- 
zostać, W całości zaś, oprócz tego wszystkiego. 
klauzule te i zustrzeżenia dają obraz pewnej 
nieufności areopaeu międzynarodowego do na- 
szej sprawności gospodarczej i administracyj- 


Śląskiem. Zarządzenia te pozostawiają wpływ 
gospodarczy, na terenie odtąd polskim, Niem- 
com, wpływ duży konstytucyjno-polityczny Li- 
dze Narodów, stosunkowo mały w obu dziedzi- 
nach — Polsce, 

Lecz, historycznie rzecz oceniając, jest to zno- 
| wu jakby gorzka i ciężka, lecz w konsekwen- 
| cyach swoich mogąca być dla naszej przyszła” 

ści pożyteczną, lekcya, jaką europejski zachód 
| daje nam przymusowo pod względem gospodar- 
czym, „Ars longa, Vita brevis“ także w życiu 
t narodów — żadne społeczeństwo, nawet w Star 

dyum swej największej dojrzałości, nie jest talk 

„madre“, aby się od drugiego ozegoś nauczyć 
lnie mogło, A powiedzmy sobie, że w dziedzinie 
| gospodarczej my się wiele nauczyć musimy, 

choćby tę naukę przyszło nam zdobywać w cięż- 
|kim trudzie nawet od wrogów, Lekcya głórno- 
śląska — której przejście bądź co bądź jest nam 
zgery wynagrodzone — nie może być dla nas 
| bezpłudna. Będziemy z Niemcami najpierw się 
| układać, potem z nimi wspólnie gospodarować 
— przy obu tych czynnościach musimy. rozwi- 


| 
| 
| 


Kraków, poniedziałek 24. października. ' Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 


nąć maximum przezorności, uwagi, wytrwało- 
ści, silmej woli, pracowitości, zapobiegliwości i 
poiętności, a wtedy owoce tej nauki będą. dla 
nas rówmie słodkie, jak lekcyą jest — gorzką, 
15 lat dla obecnego pokolenia to zapewne wiele, 
ałe w życiu narodu to okres krótki. to mniej, 
niż w ¿yciu młodzieńca jeden rok szkolny... 
A lekcya ta gorzka jest dla nas nie tylko pod 
wyględem gospodarczym, lecz także pod wagle- 
dem politycznym. Okazała ona, że na arenie za- 
biegów międzymarodowych nie można w żad- 
nym wypadku ani w żadnej sprawie nie można 
polegać wyłącznie na pracy przyjaciół — choć- 
by tak wypróbowanych i tak z nami wspólno- 
ścią interesów w danej sprawie związanych, jak 
Framcva — lecz potrzeba zawsze, wszędzie i w 
każdej chwili samopomocy. Nadaremnem bye 
łoby gdybysmy sobie i naszym przedstawicie- 
lom w Genewie robili wyrzuty jakiegoś zanie-- 
dbania, gdyż tu zdaje się, zrobione było wszyst 
ko w miarę rozporządzalnych sił, leoz razultaty 
tej pokojowej walki o Górny Śląsk, gdzie pra- 
wo, słuszność i traktaty były po naszej stronie 
— wskazały na ogólne nasze nieprzygotowanie 


| w dziedzinie polityki międzynarodowej. Oprócz 


winy osobistej, zresztą naprawdę stosunkowo 
mimimalnej, naszej dyplomacyi. przyczynę sta- 
nowi tu nasza „młodszość* państwowa współ- 
czesną, której skutki dadzą się ugunać tylko 
przez wzmożoną, wytężomą pracę i naukę, O ko- 
nieczności takiej pracy, o konieczności choćby 
doraźnego gruntownego przygotowania się prze- 
konala nas lekcya górnośląska — i, gdyśmy nie- 
wąrtpliwie ponieśli tu pewną szkodę, niechże 
będzie równie pewne, że po niej — w myśł 
„przysłowia — zmądrzejemy.,. 


AIRA: SUE CT? PRZ ZOE ETE OET ZYC BRC TOJA rj 


Przed relitaryą detytfi Rady ambasadorów. 


Powołanie komisyi dełimitacyjnej. — Objęcie terenów przyznanych nastąpi 
po zawarciu układów. 


Warszawa (tel. M.). Tutejsze koła dyplomaty- 
azue w następujący sposób wyobrażają sobie 
realizacyę decyzyi Rady Ambasadorów w spra. 
wie górnośląskiej; Najpierw wezwana zostanie 
komisya delimtiacyjna dla ustalecia granicy. 
Jest to zadanie bamdzo trudne, specyalnie na 
Górnym Śląsku, gdzie każdy metr kwadrśtowy 
nieomal stanowi o tem, czy Się zyska damą ko- 
palnię, czy się ją straci. Zdarza się ma porządku 
dziennym, że szychty danej kopalmi wchodzą 
nawzajem między siebie. Dotyczy to nie tylika 
terenów czysto węglowych, ale i innych objek- 
tów, m. p. w okolicy Bytomia stacya ‘Kolejowa 
jest przecięta linią gwaniczną, co nie da się u: 
trzymać. Gen. Dupond został już poinformowa.- 
ny, że ma wygłać podkomisyę dla wytyczemia 
granicy na Górnym Śląsku i to bez względu ma 
to, czy obie strony zainteresowane, t. j. Polska 

i Niemcy, wyrażą zgodę na decyzyę Rady Am- 
| 


basadorów. , 
Równocześnie Prowadzone będą nertraktacye 
w Sprawach układu gospodarczego. Ze strony 
polskiej ma być delegatem Seneralny komisarz 
Pluciński który jednakże Wzdrygą się z przys 
jęciem tego stanowiska. Sugierarbitra wyznaczy 
Rada Ligi Narodów. Mówią o prezydencie Rady 
Związkowej szwajcamskiej, p. Aderze jadnak ta 
kandydatura nie jest usialoma, Gdyby p. Ador 
nominacyi nie przyjął, wówczas będzie wzięta 
pod uwagę osoba jednego Z /Przedstawicieli pań- 
stwa. neutralnego, w sprawie śląskiej mie zain- 
teresowanego. W sferach Ligi Narodów wysu: 
wana jest w tym wypadku kandydatura jedne- 
go z Sekretarzy pochodzenia szwedzkiego, ze 
strony polskiej chętnie byłby „widziany Amery- 


| 


4 


, komisyj Tamaki (komisyą , dla soraw 
| wych pzy Lidze Narodów) 


układy zawarte, obie streny będą wezwane do 
chjęcia terytoryów. Francuskie koła kierujące 
oczekują, że prace wstępne, prowadzone w po- 
spiesznem tempie, do 4 tygodni będą ukończo. 
ne. Gdyby pertraktacye się przewlekały wsku- 
tek zwłoki jednej ze stron, nie jest wykluczone 
oddanie wozeńziej drugiej stronie przyznanego 
jej terytoryum. j i 

Komisya mieszana ma być powołama natych= 
miast. Obie strony mają dacvdować: 1) czy 
przyjmują decyzyę; ©) wyznaczyć swego przed. 
sławicieła; 3) wyznaczyć 2 osoby do kðmîsyi. 
Komisya mieszana uda się bezawłocznie do O- 
pola, gdzie będzie stanowić Organ pomocniczy 
komisyi alianckiej. Poza tem zostanie powołe- 
ny trybunał rozjemczy, który ma stanowić o 
wszystkich konfliktach natury prywatnej, któ- 
reby powstaly przy stosowaniu owych kanwen- 
cyi gospodarczych, Trybunał ten gędzie się skia 
dad z arbitra polskiego i niemieckiego i prez.= 
sa, iwyznaczomegu przez Radę Ligi Narodów, jak 
zresztą w każdym wypadku, gdy chodzi o prze- 
wodn jczących. . 

Co dotyczy warunków gospodarczych, to na- 
loży stwierdzić, że z ogólnej własności państwa 
niemieckiego ma być wydzielony tabor kolejs- 
wy w takiej ilości, jaka przypada na Górny 
Śląsk. Zaś z tej Części PJiska otrzyma dla przy- 
znanego sobie terytoryum za pośrednictwem: 
kaleju- 
odpowiednia ilość 
takora kolejowego. Admlnistracya kolejtewa ną 
Górnym Śląsku będzie wspolna. Miarą oblicze: 
uia będzie ilość linii j dlugość toru. Wawsztatw 
kęiejawe; które znajdują się ha Górnym Śląs- 


Yż przemysł maszynowy np. polski w obecnem | kamin. Dopiero gdy granica bedzie wytyczona i | ku, pozostanę pod zarządem niemieckim. Znai- 


ł 


Str. 2. 


dą się jednak pod zarządem wspólnym w takiej 
formie, że | RE można, to nazwać g9spodar= 
czem kondominium. Źródła siły będą musiały 
obsługiwać oba terytorya. przyczem zawarte zo 
stana spiecyalne układy wodne, elektryczne it. 
d. W sprawie waiuty, nie tylko fachowcy polscy 
krytykują pozostawienie waluty niemieckiej 
na pewien czas, jako obowiązującej na Górnym 
Śląsku, ale į Niemcy, stwierdzając, że mają do- 
stamczać waluty dla kraju, który jm nie pode: 
ga. Zaznaczyć wypada, że klauzula gospodarcza 
przewiduje, że gdy jedna ze stron zaprotestuje 
przechw pozostawieniu wałuty niemieckiej na 
Górnym Śląsku, uważając to za niewygodne i 
zażąda wyprowadzenia waluty innej, wówczas 
decyduje arbitraż. Co do granicy celnej, to ta 
zostanie dostosowana do granicy politycznej. — 
Wreszicje zaznaczyć należy, że o pewne szczegó- 
ty delegacya połska w Genewie stoczyła ciężką 
walkę. 


P. Targowski w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). Przybył do Warszawy z 
Paryża p. Targowski, przywożąc ze sobą dekret 
Rady amabasadorów w sprawie Górnego Ślą- 
aka. P. Targowiski zapoznał w sobotę wieczorem 
dziennikarzy, z treścią tego dekretu. 


Warowadzenie marki polskiej pa Górnym Slasku. 


Warszawa (tel. M.). Mówią tu, że minister Mi- 
chalski opracował projekt, który sprowadzi do- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


browolny wpływ marki polskiej na przyznanej 
części Górnęgo Śląska. Piojext ten spotyka się 
z atakiem ze strony socyalistów, P., Wienzbj.ki 
oświądczył się za tym piojektem, 

Stan oblężenia w Zabrskim. 

Bytom (PAT). Komisya międzysojuszwicza 0: 
głosiła w pow. Zahrskim stan oblężenia. 

Załoba w Wrocławiu. 

Bytom (PAT). Z Wrocławia donoszą, że z poz 
wodu decyzyi genewskiej wdekorowano miasto 
żałobnemi chorągwiami. 

Niemieckie cyfry 

Bytom. (PAT). Gazety niemieckie piszą, że Pol- 
sce przypadnie przeszło 900 tysięcy ludności, 
z czego tylko 400 tysięcy stanowią Połacy. Nato- 
miast gazety polskie donoszą, że Niemcom przy- 
pada milion ludności, wśród której 700 tysięcy 
stanowią Polacy. 


—000— 


Niemcy południowe przeciw przyjęcia decycyi koalicyi. 

Bytom. (PAT). Jak donoszą „Dresdener Nachrich- 
ten* rządy południowo-niemieckie zaprotestowały 
wobec rządu Rzeszy przeciwko przyjęciu nóty ko- 
alicyi w sprawie Górnego Sląska, a to z powodu 
zagrożenia dostawy węgla do Niemiec południo- 
wych. Wspomniane fządy domagają się uwzględ- 
| niania ich polrzeb węglowych przy rokowaniach 


| gospodarczych z Polską. 


Sejm pruski wobec utraty Górnego Sląska, 


Awantura w sejmie pruskim. — Ostateczne nadzieje. 


Berlin (PAT). Pruski prezydent ministrów o- 
świadczył w sejmie pruskim co wastępujo: Spo- 
ikało mas nowe nieszczęście. Po oderwaniu od 
państwa niemieckiego prowincyi poznańskiej, 
Pomorza, Prus Zachodnich, obszaru Kłajpedy, 
istnieje obecnie zamiar oderwania nam najcen- 
niejszej naszej perły, Górnego Śląska. Kraj ten 
od zamienzchrych czasów był środowiskiem kul 
bury i cywilizacyj niemieckiej (?). Kraj ten, tak 
ważny nie tylko dla nas, ale i dla całego świata. 
ma być podzielony na dwie części, z których les 
psza. ma przypaść Polsce. Większa. część hut że- 
laznych oaz większa część kopalh węglowych 
ma nam być wydania. Przez podzielenie Śląska 
na dwie części podstawy pracy tamtejszej ule- 
gają zburzeniu, przadsiębiowczość jest zparaliżo 
wana, Siła płatnicza Nieraiec jest zachwiana, 
ponieważ utrata tego terenu przemysłowego 


zmniejszy siłę gospodarczą Niemiec. Nie wolno, 


nam ustawać w dmiach, Kiedy taki los spotkał 
nasz kraj, lecz dążyć usilnie do tego, aby jeszcze 
w ostatniej ili zmienić decyzyę na naszą ko- 
rzyść. W. czasje przemówienia prezydenta ko- 
mumijści: „Wy paskarze!* Ze strony prawicy wo 
tak, że kKiiku ustępów przemówilemia nie można 
było zrozumieć. Nacyonaliści napadli na socya- 
listów, zamzucając im; że w tak. ciężkiam położe- 
niu dla kraju odważyli. się wywoływać ekscesy. 
Berlin (E. E.). Na wczoraisezm posiedzeniu 
Sejmu pruskiego przyszło do burziiwych scen. 
W chwili, gdy prezydent ministrów Stógerwald 
chciał odczytać deklaracyę w sprawie górnoślą- 
skiej, powstał” hałas, wszezęty przez komunie 
stów, którzy pod admosem prazycienta krzyczeli: 
„Nie chcemy słyszeć mic od tego komedyanta! 
Reichstag ma najpierw*w tej kiwestyj głos zabije 
rać!“ Zwróceni nastepnie do Izby, krzyczeli koy 
muniści: „Wy paskarze!” eZ strony prawicy wo 
lano: „Precz z mortłochem! Wymzucić ich!“ Na 
skutek tego mógł dopiero minister z końcem 


posiedzeniig. przecziiać arae SER: Na 


wniosek stronnictwa centrum odroczono posie- 
dzenie. Komuniści oponowali przeciwko temu, 
krzycząc: „pfuj!“ 


Sytuacya gabinetowa w Niemczech, 


Berlin (PAT). Tel. Komp. Sytuacya wyklaro- 
wała się o tyle, że można przynajmniej przewi= 
dzieć dalszy jej rozwój. O przyłączeniu się miie- 
mieckiej partyi ludowej do większości rządowej 
nie możma mówić, ponieważ dotychczasowe To- 
kowania w sprawie akcyj (kredytowej nie dopro 
wadaiły do żadnego pozytywnego rezultatu. Pra 
wdiopodobuje bęńzie przyjęta socyałno-:demokra 
tyczna propszycya, aby pozostawić Reichstago 
wi ostateczna deeyzyę. Oznacza to pozostawie- 
nie gabinetu Wirtha na stanowisku. Przeksztąłe 
cemie gabinetu będzie prawdopodobnie komiecz- 
ne, pomieważ nie jest wykluczone, że minister 


spraw zagranicznych dr. ROsen z powodu decy- p 


zy w sprawie Górmego Śląska złoży swój urząd. 
Pożyczka dla Niemiec 


Berlin. (PAT). „East Europe“ donosi z Paryża, 
że według doniesieniu „New Jork Herald“ toczyły 
się w ostatnich czasach rokowania między szefem 
londyńskiego banku Rotszylda a delegacyą rządu 
niemieckiego w sprawie angielsko<amerykańskiej 
pożyczki operacyjnej. Baron Roiszyłd opuścił wczo- 
raj Berlin i udał się do Londynu, aby omówić 

| z rządem londyńskim sprawę tej pożyczki. Jeżeli 

jego stanowisko znajdzie uznanie na Downingstreet, 

wówczas pojedzie natychmiast do Ameryki, aby 
- konferować z bankierami amerykańskimi. 


a (28) [FO t 
Wojska amerykańskie opuszczą Niemcy 
Nowy Jork. (PAT). Wojska amerykańskie mają 
opuście Niemcy w czterdzieści dni po wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu pokojo- 
| wego miemiecko-amerykańskiego. 


Traktat handlowy zCzechastowacyą podpisany 


Warszawa (tel. M.). Dnia 20 b, m. padpisany 
zogiał przez pp. Prokopa Maksa, ministna upeł- 
nomocnionego QCzechosłowacyi, oraz p. Jerzego 
Dworzaczka, efa sekcyi ministemstwa spraw 
zagranicznych i p. Henryka Strasshurgera, kiz- 
rownijjkia ministerstwa przemyślu i handlu, tra. 
ktat handlowy z Gzechostowacyą, będący (pienw 
szą częścią składową gnupy ukgudów, które w 
myśl porozumienie między obu rządami będą 
razem przedłożone parlamentom do ratyfikacyi 
i jednocześnie wejdą w żyoie. Traktati na zasa- 
dzie klauzuli największego  uprzywąiejowania, 
bejmuje konwencyę aawarłą w M artykułach, 


Oraz szereg aneksów, omawiających kwestye 
specyalne, jak -zasadę komumikacyi kolejowej, 
sprawę regulaicyi obrotu w pasie granicznym, 
układ dotyczący ochrony pmzedi chorobami zwie 
 rzęcemi, Przed ratyfikucyą powyższego trakta- 
tu podpisany będzie, będący obecnie w toku, u- 
kład, dotyczący Obustrounego pIzywozu į wy- 
wozu towarów, oraz układ zapewniający Polsce 
przywóz węgla i koksa w zamian za ropę i pro: 
dukty naftowe (w myśl uchwały Rady Ambasa- 
dorów z 28 lipca 1930 r), wreszcie dotyczący ti- 
kwidacyi dawnej umowy kompensacyjnej. 
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Prezydent Ponikowski na kresach | 5% Z*góowsk, dyrektor departamentu w mi- 


Warszawa (PAT). Prezydent ministrów Pani. 
kowski wyjechał na Objazd służhowy na kresy 
wschodnie. Prezydentowi minisitów towargy- 


nisterstwie oświaty, Baranowski, na aczelnik Wy- 


sekroiarz osobisty p. Potulicki. 
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Poseł szwajcarski w Belwederze. 


Warszawa (PAT). Kancelrya cywilna komu- 
tikuje: Dnia 22 odbył się w Belwederze, z ga- 
chowaniem „zwykłego ceremoniału, akt wręcze* 
nia Naczelnikowi państwa na uroczystej audy- 
encyi listów uwierzyttelniających pierwszego po 
sła nadzwyczajcego i ministra pełnomocnego 
konfederacyi szw ajearskiej, p. pułkownika Pfif. 
tera. Naczelnik państwa pizyjął posła sawajcar 
skiego w atoczeniu ministra S:esłowicza, zastę: 
mcy mieobeczego w Wamszawie prezydenta mini- 
stów, ministra Skiemunta, ministra Downaro: 
wicza, ministra Darowskiego j adjutantów. Po- 
słowi towarzyszył sekretarz poselstwa Gignoux. 
Poseł, wręczając listy uwisnzytelniają.ce, wygło- 
sił przemówienie w języku francuskim, na któ: 
re Naczeinik państwa w tymże języku odpiowie- 
dział. Auwdyemcyę zakończyła dłuższą tozmowa 
Naczelnika państwa z posłem. Jadącego do Bel- 
waderu i powitacającego posła szwajcarskiego 
publiczność witała owacyjnie. 


Fedak przed sądem karnym, . 


Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie zamachu 
Fedaika na Naczelnika Państwa i wojewodę 
Grabowskiego oraz w sprawie aresziowańia 19 
Rusinów, którzy rzekomo tworzyli tajną orga- 
nizecyę, celem wywołania zbrojnego powstania 
i odierwania wschodniej Małopolski od państwa 
polskiego, zosta przez policyę ukończone i pro“ 
wadzone jest dalej przez sąd karny. Szczegóły 
śledzitwa tnzymai:e są przez włądze policyjne i 
sądowe w tajemnicy. Wprawdzie szczegółowych 
wyjaśnień nikt nie żąda, ale wskazane jest, 
pisze jeden z lwowskich dzienników, aby społe- 
czeństwo polskie dowiedziało się o tem, o czem: 

j wiedzą Rusini i co ukrywali przed wiadzami 
polskiemi. To też pożądanem jest w interesie 
społeczeństwa polskiego, aby władze nasze, a w 
szczególności województwo lwowskie ogłaszału 
komunikaty w tej sprawie, aby społeczeństwo 
dawiadywało się prawdy w tak ważnej sprawie, 


Rząd polski nie wchodzi w uklady z Potruszewiczem. 


Lwów, (Tel. wł.) „Kuryer Lwowski" zamiesz- 
cza Oświadczenie byłego +m/nirtra Rataja, 
stwierdzające z całą stanowczością, że podana 
przez prasę ruską wiadomość o próbnych per" 
tralstacach rządu polskiego z Peiruszewiczem 
Die odpowiada prawdzie. Rząd polski w żadne 
układy z Petruszewiczem nie wchodził, co nio 
wyklucza, że pewne jednostki beę upoważnienia 
rządu usiłowaly takie układy nawiązać. 


- Mityraństwowa agitatya przez kgiądki do nazożeństwa, 

Iwów. (Tel, wł, Przeprowadzongłkiiką rewi- 
zyj i aresztowań w'rod ukwaińskich studentów, 
W Dukli przeprowadzono rewizyę w klasztorze 
Bernardynów i w drukarni, Z drukami tej wy 
puszczano w obieg książki -do nabożeństwa, 
przemycające' wśród tekstu religijnego idee wy- 
bitie antypańsity owe. 


Nra m Teme o 


| Nim sk NE a a 
oiszewicy przerywają pracę komisyi reawakiacyjnoj, 


Moskwa (E. E.) Komisaryat ludow; dla spraw 
zagranicznych zawiadomił delegacyę polską, że 
ze względów politycznych zostaną — rozpoczęte 
przed kilku dniami — prace komisyi reewakua= 
cyjnej i specyalnej przerwane. W związku z tem 
cofnięto wszystkie zarząjdzeria wykonawcze wy 
dane już na skutek decyzyj komtiayj mieszanej, 
co do wysłania do Polski szeregu zabytków i 
zbiorów, oraz mienia polskiego w postaci me 
dzeń kilku fabryk. 


Bolszewiem rosyjski w stadyum. likwidati. 


Praga. (PAT. Radio) „Prager Presse' ogłasza 
interwiew z Kiereńskim, znamienny dla obec- 
nych stosumków w Rosyi. Twierdzi om, że bol- 
szewizm rosyjski znalaził się wskutek niepo- 
wodzeń swej polityki w stadyum nieuchronnej 
kapitalacył, Rosya stoi obecnie pod znakiem 
komnsolidacyi swych twórczych czynników, Kto 
obejmie rząd tego kompleksu sił. trudno przewi 
dzieć, jednakże przyszły rząd Rosyi będzie rów- 
nie dalekim od bolszewików, jak į od absclu- 
U. 


Rewolucya w Portugalii 


Londyn. (PAT). Z powodu zaniepokojenia kupców 
angielskich i banków w Portugalii admiralicya 
zarządziła, by lekki krążownik, który bawił na 
wodach morza Śródziemnego, udał się do Li- 


| zbony. 


Podróż Focha do Ameryki 


Paryż. (PAT). Marszałyx Foch odjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych. 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE. 


PSIKZO EK DOO. BAI aR(onomil 
Wschodniej Małopolski, 


Kraków, 23 października. 

(b) Sprawa Wschodniej Małopolski najwidocz- 
niej wchodzi na porządek dzienny naszej dysku- 
Syi politycznej. Wczoraj podaliśmy do wiadomo- 
Ści socyalistyczny projekt statutu, dzisiaj z ko- 
lej przychodzi nam zreferować ciekawy głos w 
tej sprawie p. Ludwika Kulczyckiego, który na 
łamach „Tygodnia Polskiego“ w artykule p. t. 
„Sprawa ukraińska w Państwie Polskiem'* ze 
awej strony występuje z nowym projektem., 

P. Kulczycki poddaje krytyce koncepcyę auto- 
Nomii terytoryalnej, wskazując przedewszyst- 
kiem, że byłaby ona dużą krzywdą dla ludności 
Polskiej, która bądź co bądź stanowi poważną 
loniejązość, przeciętnie 25 procent. w niektórych 
okolicach nawet 40 procent i wyżej. W razie 
uzyskania przez Ukraińców pełnej autonomii 
admimistracyjno-politycznej, rozpoczęłaby się z 
miejsca zaciętą walka, w której rząd polski mu- 
Siałby ciągle interweniować na rzecz polskiej 
ludności, mającej kulturalną i gospodarczą 
brzewagę. Szczególnie sprawa Lwowa, którego 
obrona — jak trafnie określa p. K., była naj- 
idealniejszym plehiscytem, stanowiłaby dużą 
trudność, gdyż nie można sckię wyokraz:ć, by 
Lwów z większeścią polską mógł być rzadzony 
przez Ukraińców, To samo tyczy się powiatu, 
lwowskiego, oraz tarnopolskiego, brzozowskiego 
i jarosławskiego, gdzie Ukrąińcy — odliczając 
Żydów —-sy w mniejszości, W takich warun- 
kach autonomia terytoryalna stanowiłaby pod: 
Starwę do nowych, nieustannych konfliktów. p 

Rówmież druga koncepcya t. zw, aūtonomi 
narodewo-kulturalnej nie zadawalnia p. Kulozy- 
kiego. Według tego projektu miałyby pewne 
instytucye być wyodrębnione i oddame Uknaiń- 
com. Tyczy się to przedewszystkiem szkolnic- 
twa, wskutek czego i Ukraińcy i Podacy posia- 
dal'by szereg instytucyj równoległych i równo- 
rzędmych. Również nastąpić musiałoby uzmamie 
rówriorzędności języka połskiego i ukraińskiego 
we wspólnych instytucyach terytoryalnych, oraz 
todziął funduszów, przeznaczonych na cele na- 
nodowo-kulturalme. Projekt powyższy uważa p. 
K. za niewskazany, gdyż mie mógłby nawet w 
drobnej mienze zadowolić Ukraińców, tam szcze- 
gólnie, gdzie istotnie stanowią większość, 

Wychodząc zatem z założenia, że udziejlenie 
anionomii, nie tylko narodowo-kulturalmej, lecz 
także admimistracyjno-politycznej, tam, gdzie to 
tylko fizycznie byłoby możliwie, jest wyrazem 
istotnych dążeń narodu polskiego, p. Kulazycki 
proponuje pogodzenie obydwu projektów, przez 
zasiosowanie jednego, wzęlędnie drugiego, odpo- 
wiednio do terenu, 

Kompromisowy swój projakt w ten sposób for- 
Mmuluje i uzasadnia: 


| 
Byłoby w tej chwili rzeczą przedwczesną pré 
| 


oraz pracy — wimny być wspólne. Admi- 


Ż 


„Na Podkarpaciu wschodnio-galicyjskiem na 
południe od Dniestru — są powiaty, w których 
Ukraińcy stanowią istotnie większość ludności, 
a żywioł polski jest nikły i nie posiada dużych 
centrów kgrlturalnych, * : 


cyzowąć zupełnie Ściśle granice tego 


powiaty b. Galicyi Wschodniej, które się łączą 
terytorvalnie, 

Na pozostałych częściach tego kraju należało- 
by zastosować pewne formy autonomii narodo- 


wo-kulturalnej, nie terytoryalnej. Takie posta- | 


wiemie sprawy dawałoby Ukraińcom, chociaż na 
terytoryum mmiejszem znacznie, niż cała b, Ga- 
licya Wschodnia — możność być panami u sie- 
bie; nastepnie uwalniałoby ludność polską tam. 
gdzie jest ona ficzną i gdzie posiada duże cechy 
kulturalne — od rządów uknailiskich. 

Ząkres autonomii na 4$godrębnionem  teryto- 
ryum ukraińskiem powinien być obszerny: tyl- 
ko sprawy wojskowe, celne, kodeksy cywilny, 


nistracya cała winma być ukraińską, — tylko 
dla kontroli prezydyum rady ministrów winno 
miieć delegata pnzy autonomicznym rządzie u- 
kraińskim. Stolicą tego tarytoryniu bylby zape- 
wne Stanisław ów.", 

Przedstawiając powyższy projekt autonomii 
mieszanej (polityczno-kulturalnej), autor a góry 
zazmacza, że ma pełną świadomość trudności 
porozumienia się na, tej platformie „chociażby 
z jednem stronnictwem ukraińskiem", Tən jed- 
nakże wzgląd nie powimienby wstrzymywać nzą- 
du polskiego od załatwienia ukraińskiej sprawy 
już w obecnej fazie, 

Istotnie, decydujące czymniki w Polsce w taj 
chwili nie mogk zbytnio krępować się stanowi- 
skiem grupy „petruszewiczowskiej", e 

Ww dalszym rozwoju wypadków prędzej czy 
później musi ona zbankrutować. W razie DO- 


wiem zwycięstwa petlurowsłciego programu nie- 
podległej Ukrainy naddnieprzańskiej (niekomie- 
cznie w czasie najbliższym), przyjść będzie mu- 
siało z czasem do pojednania obydwu głowiań- 
skich szczepów na platformie saczerego poro- 
zumiemia i narodowościowej autonomii, udzieło- 
niej zarówno Polakom jak Ukraińcom po jednej 
i drugiej stronie. Natonriast w razie utrzymania 
Się „sowieckiej Ukrainy“, czy też (co na. jedno 
wychodzi) „wszechrosyjskiego  imperyalizmu* 
niepodległościowy obóz w Galicyi Wschodniej, 
mając do wyboru, albo zatopienie się w morzu 
rosyjakiem, albo autonomiczną formą życia w 
państwie pąlskiem, z czasem zdecyduje się wy- 
brać to drugie. Na drogę tę zresziłą naprowadzi 
zapewne Stanowisko szerokich mas ludu ukra- 
ińskiego, które powoli wydobiędą się z pod de- 
magogtcznego wplywu swych przywódców, dzia- 
łających drziistaj pod dylktandem Berlina, 
Ożywiająca się ostatnio dyskusya na temat 
Galicyi Wschodniej i pojawiające się coraz no- 
we projekty autonomiczne, przyspiieszą4 niewąt- 
pliwie prace nad tą kwestyą ze str rządm 
polskiego, w. łonie którego, jak słychać, przygo- 


teryto- l 
ryum. Naturalnie wyodrębnić można te tylko 


| że, ak 
pan, A A A nn POT WE nm m 


| towuje się odrębny projekt statutu dla wschod- 
„nich województw Malopolski, Możliwe, że już 
>w najbliġszym czasie projekt ten będzie wnie- 
siomy do Sejmu, co w każgłym razie, jak słusznie 
zwraca uwagę „Czas“ dzisiejszy, byłoby o wiele 
i racyonalniejsze, niż wnoszenie odrębnych „klu- 
bówych* projektów. 


Czechosłowacya 
aRosyaSowiecka 


Kraków, 23 października. 

Pomiędzy Czechosłowacyą a Fosyą sowiecką 
uoczą się, jak wiadomo, pertraktacye w Sprawie 
ugody handlowej. Przewodniczący handlowej 
delegacyj i przedstawiciel rosyjskiego Qzerwe- 
nego Krzyża w Czechosłowacyi, p. Mostowienko, 
w wywiadzie ze współ pracownikiem ukazu jące: 
„go Się w Berlinie rosyjskiego pisma „Nowy Min" 
oświadczył, że perunaktacys te możia uważać 
już mniej więcej za ukończone. Czechosłowac- 
kie ministerstwo spraw zagranicznych uwiado- 
miio Mostowienikę, że w przedłożonym puzez nie- 
go projekcie pogzyni tylko pewne niewielkie, 
czysio techniczne poprawki. Można zatem mnie 
mać, że za 2—3 tygodni ugoda handlowa rosyj- 
sko-czeska będzie podpisana. Już obecnie han: 
dlowa. tdelegacya sowiecka poczyniła szereg za- 
mówień w ozeskich firmach, w przybliżemiu za. 
suinę 25 milionów koron czeskich. 

Następnie Mostowienko stwierdził, że w Czes 
chach istnieje silne ciążenie ku Rosyi i wyraził 
ubolewanie, iż rząd cheski zachowuje się wobec 
rządu sowieckiego z wyraźną nieufnością, co 
się ujawniło specyalnie w organizowaniu cze- 
skiej pomocy dla głodującej pracy, Czeski komi- 
| tet zastazegał sobie, że pomoc przeznaczona jest 
dla głodnej ludności, a w żadnym razie nie mo- 
że być rozdzielana przez rząd sówiecki, ałe musi 
ściśle podlegać kontroli zagranicznej. 

„Nie można, — powiada p. Mostowienko, — 
wspierać ludności kraju, ignorując rząd tego 
kraju“. Zaznacza on jednak w dalszym ciągu, 
że rajd sowiecki godzi się na kontrolę i użyczo- 
nej Rosyi pomocy mie zamierza zużywać dla 
awych celów politycznych, 

Mostowienko wyraża naldzieję, że tak w tej 
krwestyj, jak i w szeregu innych Rosya sowiiec- 
ka dojdzie do porozumienia z Czechosłowacyą. 
Jest to tem bardziej prawdopodobne, że j Cze= 
chy zdradzają chyba aż zbyt wielką terdencyę 
do ugody z republiką sowietów. Organ prezyden 
ta Masaryka „Czas“ podaje tę wypowiedź, bar- 
dzo obszerną, przedstawiciela sowietów bez ża- 
dnych komentarzy- 
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Lekarz chorób skórnych i weneryczzych 


Dr Mieczysiaw Kapl.cki 


ordynuje od 5-—6, ul. Andrzeja Potockoga 2. 
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ST. MROZ. 


Wystawa Tymona 


(Świetlica Tow. Sztuk Pięknych.) 


Estetyk francuski, R. de la Sizgranne napisał 
wed wielu laty książkę pt.: „Czy iołografia jest 
tztuką?“, w której dowodzi skutecznie, że można 
być artystą będąc „zawodowo tylko fotografem. 
Punktem wyjścia był dla niego fakt, że artysta jest 


Się przez bposób odczuwania natury, względnie 
Wogóle zjawisk świata „zewnętrzn:go* (w stosunz 
U do odszuwtjącego osobnika), gdy natomiast 


Środki techniczne za pomocą których artysta Iwras 
zenia swoje oddaje, są często rzeczą przypadku i nie 
Krają roli zasadniczej. Takiem resztą jest zdanie 
ażdego artysty. plastycznego, gdy przzjdzie przzz 
Bierwszy okres opanowywania techniki malarskiej 
Y rzeźbiarskiej, poznawania alfabetu rzemiosła. 
Jednakże zapewne ani Sizerannowi, ani żadnemu 
Artyście nie przyszłoby do gołwy dowodzenie tezy 
Tzeciwnej: „czy Sztuka jest fotografią?", co zdaje 
$ być hasłem produkcyi powojannej wielu malas 
„ŻY, pobudzanym nie tyle wewnętrznym nakazem 
„Wórczym, ile pomyślną konjunkturą obecnej doby. 
gp dukcya artystycma tego rodzaju jest żywą ilu- 
Tacya zwyrodnienia naturalizmu, który wpraw: 
zie może mieć bardzo zgodnych uwagi przedstawie 
tli w poszczególnych artystach, jednakże jako kies 
zą ok twórczości jest anachronizmem, leżącym na 
"Domnjanem słusznie uboczu od dróg współcz 
P] sztuki. 


je się zrozumiała tembardziej tęsknota niektórych 


artystów pragnących tworzyć, za formami jaknaj: 
bardziej odlzgełmi od maturalizmu, choćby przys 
szło po nie wracać w przeszłość, czy też w swoich 
własnych poszukiwaniach schodzić się przypadko: 
wo z formami czasów minionych lub też pierwo:» 
tnej twórczości artystycznej. Tu bowiem antysta 
znajduje swobodne ujście dla popędów własnej kon- 
strukcyi artystycznej, swobodę tworzenia własnego 
świata łego rodzaju piękna, który odczuwa. 
Do tego rodzaju wędrowców po przez wieki i 
przestrzenie artystyczaej twórczości należy Tymon 
Niesiołowski. Ma! on za sobą długą (drogę artysty: 
poszukiwacza. U progu tej drogi opanowała jego 
wyobraźnię malarską wizya świata form Wyspiań: 
skiego, ico zresztą było zrozumiałe wobac potęgi ma. 
larskiej tej wizyi. Ulegał jej w traktowaaiu pajwte 
żu, ulegał przy wyborze i tnaktowaniu tematów 
ze Świata mytów artystycznych Hellady. Niezbyt 
długó jednak trwała ta „niewola“ u goniuwza tak 
naturalna (jeżeli zwykły „konsument“ ulaga czaso- 
wi wielkiego dzieła sztuki, to jak może mu nie 
uledz młody artysta, podwójnie  wrażliwy?), nie 
polegająca jednak na maśladownictwie, Gdy więk: 
szość — wówzzns „młodych i obiecujących", dziś nie 
młodych i nieobiecujących — krakowskich malas 
rzy „Śśrodniej miary“ pozostała w  zaczarbwanem 
już nie (kole, lecz kółku „manier“ kilku swoich pro: 
fesorów — Tymon (można mu wybączyć to archa- 
icme dziwactwo podpisu) poszedł dalej w światy 
dalsze i szersze. 
| Z zapałem upornym, który istotną cachę artysty 
| stanowi, szedł on poprzez różne formy — po przez 
| przeszłość odległą i współczesne kierunki — ku zna: 

lezieniu własnego ja, miotany tym niepokojem tę: 


Nm tle tego zwyrodnienia naturaliznu w gałąź | sknoty, który jest, najcenniejszym pierwiastkiem 


„ZCMysłu artystycznego (skądinąd zrsvsztą bardzo 
wiego i potrzebnego na swojsm mizjazu) sta- 


|i najpiękniejszem źródłem twórczości. Droga taka 


urażająca banalmość utartego „estetyzmu" przęz swe 


oryginalności i nieraz dziwactwa, tę ma usprawiex 
dliwiającą Stronę, że artysta nie spotyka na niej 
ani pochwał „krytyki“, ani uznania publiczności 
w formie pokupu do „ozdoby“ salonów czy jadalń 
Nowopaskarskich.. Jest więc chlubną dla artysty, 
nawet gdyby na tej drodze nie osiągnął on pemi 
wyniku, do którego dążył. 

Ale talent Tymona nie przeszedł tej drogi naz 
próżno. Zebranie dzieł na obecnej wystawie jesi 
świadectwem zarówno poszukiwań jak i rezultatów. 
Opariowane przez niego formy kompozycyi dają wi- 
dzowi spokojną lecz głęboką estetycząą radość 
harmonią zarówno swej konstrukcyj jak Ustąsunko: 
waniem barw silnem i konsekwentnem. Jeżali nies 
które płótna sztywną „stylizacyą* swych postaci 
przypominają jeszcze archaicznie lub umyślnie 
„manieryczne" prymitywne naturalne i sztu:z- 
ne — to znajdujemy tu płótna, jak np. kobieta 
w kąpieli, które są niemal klasyczne pełnią spo: 
koju swego rysunku i czystością barw. Gdy się prze- 
biera w nieuniknionych rerninizcencyach to one 

| jakby łączą doskonałą pewność linii Ingresa z 
dziewiczością np. japońskiego pejzażu; Świadczy to, 
jak różnemi drogami prawdziwe fałenty artystycze 
ne dochodzą do tego samego celu, gdy  osiągują 


pełnię swej siły. 
Przebywanie na tej wystawie w „świetlicy Ty: 
mona" równe jest wizycie na jakiejś wyspie z 
| odrębnym światem piękna, spleciohym z bajki i 
arty = 


sty. Wizyta ta pozostawia wspomni»nie współżycia 
z pięknym wysiłkiem artystycznym twórszyin, któ 
ry — gdyby nawet jego piękno, dla swoj odrębuo- 
ści, nie podbiło całkowicie naszej wyobraźni — 
stanowi jednak estetyczne przeciwstawiznie  spraz 
wnej (produkcyi malarskiej na bieżąca potrzeby 
artystycznego rynku. 


rzeczywistości, wyczarowanym z wyobraźaj 
| —000— 
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Niebezpieczeństwa 


Kraków, 20 października. 

(l) Po rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej 
w Lidze Narodów, kwestyą, która najbamdziej 
jateresuje w chwili obecnej cały Zachód, jest 
kwestya przyszłej konierencyi waszyngtońh= 
skiej. 

Szeroko i drugo rozpisują się nad nią dzien- 
niki angielskie, zajmujące w tej sprawie siamo 
wisko mocno pesymistyczne, i francuskie, które 
na przyjszhą konierencyę zapatrują się o wiele 
pogodriiej i opitymistyczniej. 

Prasa angielska stara się wykazać wszystkie 
niebezpieczeństwa, zagrażające na kionierencyi 
w sprawie roŻbrojenia całej stanej Europie, a 
prrzelleweszystkiera Francyi.  Niebezpieczeństiw 
tych jest wiele i sẹ one różnorodne, a ogólnie 
można je zgrupować w dwie kategorye. Najpoe | 
ważniejsze są te, które dotyczą problemów poki- 
tycznyich tudzież walk, jakie problemy te wywo 
łają niewątpliwie w zgromadzeniu 'reprezenio= 
wanych w Waszyngtonie narodów, Są jednakże 
i inne, pozornie nie tak poważne, na które jed- 
nak winno się zwrócić uwagę. Chodzi tu miano- 
wicie o metodę pracy , a naczej o stanowisko 
delegatów europejskich względem prasy amé- 
rykańskiej. 

Swojego czasu, w czasie konferencyi poko- 
jowej w Paryżu, dziennikarze amerykańscy u- 
skanżułj się bardzo żywo i głośno, ść poddamo 
ich bardzo sunowemu reguiaminowi, iż „wydtzie 
lano“ im w skromuych tylko Baka iwfor- 
macye, jednem słowem traktowano ich w spo- 
sób, do jakiego nie są przyzwyczajeni. 

W chwili obecnej pras” amerykańska uptrzes 
uza uroczyście europejskich mężów stanu, któ: 
sy będą gośćmi Waszyngtonu, iżby odzwycząi- 
li się od zwykiej im rezerwy wobec dziennika: 
izy, przyjęli w bardziej demokratyczny sposób 
twaktowianiie prasy i zdecydowali się na udziełle, 
nie jej infowmacyj o najdrobniejszych nawet 
kiwiestyach. 

Ostrzeżenia amerykańskiej prasy kryją w so- 
bie, — mdaniem Anglii, — groźną zapowiedź. 
Czyż można będzie zaspokoić ciekawość j mie: 
nasyconą żądzę sensącyi dziennikarzy amery- 
kańskich? Cokolwiek im się poda, oni ządać 
będą jeszcze czegoś więcej. W pogoni za coraz 
to inmemi wiadomościami staną się oni bez wat 
"pienia ofiarą agentów propagandy rządów za- 
granicznych, pracujących w Waszyngtonie. 

Agenci (ci posługiwać się będą głodmymi no- 


win. dziennikanzami amerykańskimi dla propa- 


gandy swojej polityki i swych interesów. 

Ze stamowijskiem prasy amgielskiaj polemizi- 
je na łamach paryskiego . Tempsa"* publicysta 
irancuski, p, Galtier, zaznaczając, iż chociaż 
prasa amerykańska posiada odmienne od euro- 
pejskich zwydzaje, to jednak Amerykanie uświa 
damiają sobie, jakie interesy są w grze j choc- 
by przez ambicyę narodową, przez pałryótyzm, 
pragną jak uajwiiększego powodzenia konferen- 
cyj waszyngtońskiej i potrafią pogodzić swoje 
„konieczności zawodowe” z interesami publicz- 
nymi. Z drugiej zaś strony mężowie stanu sta- 
rej Europy będą y iezyli ze iiai nowe 
go świata. 

Na inne, AC jeszezie hiene Miena 
wo zwraca uwagę prasa angielska, a to ma rolę, 


LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
= narodów. 45 
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Gdy dzieweczka oderwie wzrok od świętej 
księgi. z oczu i oblicza iej poznasz, że ta pmzie- 
śliczna twarz kobieca nie do habitu zakonnego, 
nie do pokutnego życia Stworzona, Oczy takie 
rozumne, piękne i wymowne, nad niemi brwi 
zatoczome w delikatny i regularny łuk, nos 
kiształiny, krasne barwa róży usta. twarz jak z 
marmuru biała, robią wrażemie, jakby królowa. 
iaka a nie mniszka pod krzyżem siedziała, Nie 
płachtę kiru, lecz królewską purpure włożyć na 
tę bujną a przecież jak chabinma Ņinji zgrabną 
pesta,ć. w białe ręce dać berło. a na bogaty. cie- 
mny włos włożyć koronę brylantami strojmą, zaś 
toczona, falującą pirs iańcuchem złotym ustro- 
ać... 

dajestat od tej dziewiki bije, wdzięczna jak 
róża, a poważną jak Sybilłał, Czar jej postaci 
przyciąga, a powaga, jaka z oczu bije, trzyma 
człowieka w odległości należnej tronowi... 

Na świąt tej krasawicy, na wiosne życia, być 
szczęśliwą i nieść szczęście, iaśnmieć ma królew- 
skim dworze, a nie w czarnej sukni zakonnej 
wi pokutne życie.., 


menmen r 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


jaką Francya miałaby adegrać w Waszyngto* 
nuje "W odniesieniu do Anglii i do Amęcyki. An- 
głicy „godzą się“. aby Francya odpieratłta w Wa- 
szyngtonie zarzuty, stawiąne pod adresem jej 
rzekomego militaryzmu, aby starała się o ZY: 
skanie gwarancyi bezpieczeństwa i zabezpiecze- 
nia swych granie od przyszłych napadów nie- 
uyieckich, obawiają się jednak, iżby Francya 
dla. uzyskania pomocy Ameryki nie chciała od: 
dialić się od Anglij. mie po to bowiem Francya i 
Anglia udają się do Waszyngtonu, aby rywali- 
zować między sobą o pomocną (dlon Stanów Zje- 
dnoczonych. 
I znowuż odpiera te obawy acgielskie p. Gal: 
tier. Nie dia egzaltowanych oświadczyn miłos- 
' nych, — mówi on, — wysyła Francva swych re- 
prezentantów do Wasfyngtonu; nie chodzi tu © 
sentymenty, nie chodzi o oddalenie się od An: 
kglii z miłości do Stanów Zjednoczonych. Jedzie- 
my do Waszyngtonu, aby usunąć, o ile wo moż- 
liwe, wszelakie miebezpieczeństwa nowej wej: 
ny. Francya Szczerze i głęboko pragnie pokoju 
i potrzebują go, nie zapomni jednak o niebezpie- 
ezeństwie, klóre stoi u jej drzwi. Zdajemy sobie 
sprawę z domiosłości kwestyi Pacyfiku, lecz po- 
tazebujemy także gwarańncyi przeciwko powro: 
towi napadów niemieckich. Konferencya jest 
A:kazana sa fiasco, twierdzą. Anglicy, jeżeli Fran 
cya sądzić będzie, iż Anglia stanowi przeszkodę 
w przyjaźni frar cusko amerykańskiej i jeżei 
pracować będzie nad usunięciem owej przezz- 
kody. W polityce wagę mają tylko czyny; maz 
my prawo uważać za prawdziwych przyjaciół 
tych tylko, którzy rozumiejąc i widząc grożące 
nami niebczpieczeństwa, dopomagają nam, aby 
niehgzpieczeństwa te upmzedzić, a jeżeli potrze- 
ba — zwyciężyć. 


Materyały wełniane 


w doborowych gatunkach 
po cenach fabrycznych 
sprzedają hurtownie 


Krajowe Zakłady Konfokcyjne: 


MORSA pu 7, | piętro. 


do posług biurowych 
poszukuje zaraz 
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ʻA przecież gruby habit postać jej królewską 
spowiił, nie raldości i weselu, legz modlitwie i 
pokucie sie oddała. Zatopiła oczy w peręaminić, 
na którym pobożny zakonnik obrazek święty 
wymalował i modlitwę wypisał, 

— W każdym dniu błogosławimy Cię Panie! 

Nie zawsze ta księżniczka Oda pokutne życie 
wiodła, nie zawisze żałobie się oddawała, Nie za- 
wsze w grubym. zakonnym habicie chadziłą, 


SW á . . . : gw «= _d - a" J/W ALP 


"Walka wre w młodej jej duszy. tęskmota pa- 
uuje w sencu, myśli przelatują przez głowę 
chmume. raz jako burze jesienna, wesołe znów 
i radosne jak promień słomka wiosennego. 
Wapommienia przesuwaja sie przez pamięć, je- 
dne nioeac żal. smutek. lzy i TOZPACZ, a drugie 
nedzieje... 


grze Ge Ga „Kii M O OS * 0 e 


Dawne to, dawne lata jak młode dziewezątko 
oddane na dwór cesarski wśród równych jej 
wiekiem i rodem wesofe lata dzieciństwa pę- 
dziko. 

Świat smiał się do dzieci, gwar zabawy dziew 
ozat. budzący sie o Świiele, cichł dopiero w noe. 

| śmiało się jutro do fozbawionej młodzieńczej 
(| gromady . 

Dwór króla niemieckiegdo nie miał wtedy sta- 
tej siedziby. ni stolicy, przemowząc sic z jednego 
grodu do drugiego. z Kolonii do kwedlinturga; 

z Moeuncyi do Trewiru. hub Konstamcyi., 


| 
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ZYGZAKI. 


TETALES TLI E AYO I 


Konkurs grzeczności. 


(m-m Świat powojenny znajduje się pod zna- 
kisra gburowatości, Nerwowe tempo życia, cięż- 
| kie warunki. bytowania, nalłok panujący waze 
, dzie no i w znacznej mierze masowe wtargmię- 
cie „mowohogackich* -- spowodowały, że grze- 
ezność, uprzejmość, uczynność zaczynają nale- 
żeć do piuzymiotów nadzwyczaj rzadko spotyka- 
nych. Gdzież teraz szukać uprzejmego kupca, 
usi ¿rego kelnera, rycerskiego młodzieńca, któ- 
ryby ustąpił miejsca w tramwaju lub w pocią- 
gu. kobiecie, chorej osobie itd.? 

Jest to zjawisko wspólne podobno wszystkim 
krajom Europy w mniejszym lub większym sto- 
pniu. Paryskie pismo „I'Oeuvre* zorganizowało 
konkurs grzeczności, pragnąc znależć w Paryżu 
majewzeczniejszego szofera i konduktora trani- 
waju, Istotnie udało się znaleźć „białego kruka“, 
wy.ątkowy okaz grzeczności, który z uprzejmym 
uśmięchem ua „norimalmą taryfę" zdecydował 
się przewieźć pewnemu oficerowi pięć kutrów 
z Gworca do hotelu. Podobizna tego szofera-uni . 
katı będzie opublikowanę w „l'Oeuvre*, 

W.mtoby może w Krakowie ogłosić konkurs 
na naigrzeczmiejszego kelnora lub najuprzej- 


miejszą stróżke, Obawiam się jednak, że nie by- 
foby kemu wręczyć nagrody, — z powodu braku 
ac datów. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 

Ignacego b. 

Wschód słońca: 6'35 

Zachód słońca: 5:54 

Długość dnia: 9'25 


Niedziela 


23 


Pafdtiemika 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGG 


Niedziela popoł,: „„Burmistrz Stylmondu". 
Wieczór: „Sa. ome“ i „[ragedya florencka“. 


KRKATR W OPERA I OPERETKA 
Niedziela popoł.: „Rigoletto”, 
Wieczór: „Kochany Augustynek“. 
3 TEATR BAGATELA 


Niedziela popoł.: „Kurmik” ` 

Wieczór: „Kobieta, która zabiła”. 
OPERETKA KvwUŚCI 

Niedziela 'popoł.: „Taniec szczęścia”, 
Wieczór: „Zuza, >’ 

WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA). 
Niedziela. Ludwik Stasiak: „O parafiach artystycze 
nych i Kterackich w Krakowie“ (pralekcya satyz 

ryczna), 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B 30. 
Wtorek, red. Emil Haecker: „Tadeusz Śr: pe 
go powiesci". 
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Teroryści ruscy przy skie ladności 


Zè Lwowo piszą: Przy spisie ludności czymni 


byli ze stmomy ruskiej teiorysty(cznej mnie tylko, 


organizacye polityczne, ale i ruskie instytucye 
i władze: kościelne. Naprzykłaid: ks, biskup prze: 
myski Koczyński zabronił podległemu ducho- 
wiieństwu brania udziału w spisie. W wielu wy- 


Ciągła podróż, ciągle nowy świat, nowi ludzie; 
szeregi królów i książąt, panów. rycerzy, prze” 
suwały się przez wspaniały, monarszv dwór. 

W czarownyni Świecie blasku i przepychu wy” 
chowywała się córka Dietricha Oda, pod okiem 
cesarzowej. z płochego dziecka rozwinęła sie w 
uroczą Esa iko. Gdy dziecko rozkwitło, dziec- 
wica się stało, wprowadzono ją wtedy w życi” 
dworskie, w świat strojnvch pań i — stalowa 
zbroją. błyszczących rycerzy. Wprowadzono ia 
po to, aby spokój. ciszę, szczęście i... sawce na 
zawsze straciła. 

Raz w Kwedlinburcqu zjawił sie Zdalekicih 
krajów rycemz, Gdy go pierwszy raz dziewczą. tiko 
ujrzało. dziwna rzecz w duszy i serduszku jej 
się stała, zdawało się. że z dzieciństwa. przebu* 
dziła się na Świat, że jasmość jakaś w sercu za- 
płonęła, że wiosna w duszy zakwitłą. 

Zdawało się jej. że now emi oczami patrzy na 
słonko Boże, że zaczyna się dla miej nowe ja- 
kieś życie. 

Niezmiernej potesi zjawisko ukazało sie przed. 
jej oczami. zjawiła śię przed nią bratnia jaka? 
postać, jakby w snach dziecinstwa wymarzona: 
jakby. widziana już w przeszłości i oddawana 
sercu droga, Zdawalo się hrabiance, że nadludz” 
ka jakaś postać promocza zstapiła z nieba, wzię” 
łe ją za rękę i powiedziała, wskazując na ry” 
certza: 

Ta ten... twój. 
(Ciąg dalezy nastąpi) 
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Numer 289 


padkach spotykamo się z zarzutem, że warun- 

kiem lojalności wobec zarządzeń władz polskich 

musi być sida tych władz i ochrona lojalnych 

obywateli wobec. zamachów terorystycznych. 
—000— 


Ankieła w sprawie daniny. 


Z Warszawy donoszą: W niedzielę odbędzie się 
w ministewstwie skarbu zebranie członków ane 
kiety, które ma się zastanowić nad obciążeniem 
daning państwową kapitałów ruchomych., W am- 
kiecie tej weźmie udział minister Michalski, po- 
słowie Loewenstein, Adam, Diamand, madto 
pnzedstawicjele warszawskiego świata finanso- 
wego. 


— 0 0 0— 
Zawieszenie „Siowa wileńskiego“ 
Z. Wilna donoszą: Pismo codzienne 


„Słowo Wileńskie'' zostało rozponządzeniem dy - 
rektcua departamentu spraw wewnętrznych 
Sien.biewicza, za artykuł o działalności delegata 
rządu Rzeczypospolitej Tupalskiego, zawieszone 
ma przeciąg jednego miesiąca, 

—000— 


Milionówka, 


Z [Warszawy donoszą, że przy ciągnieniu mi- 
Jonówki padła wygrała na numer 4983912. 


MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
w niedziele 23 bm. dwa przedstawienia: popoł. „Riz 
golettoł” cieszące się nisbywałem powodzoniam z 
p. Bandrowska:0smccką jako Gilda, Cortilim jako 
Księciem i Kniasgininem jako Rigolettem: wieczór 
„Kochany Augustynek", którego premiera ze wze£lę- 
du na sama wartość dzieła, doskonałość wykonae= 
nia i wspaniały balet wzbudziła zachwyt. 

Z TEATRU „BAGATELA'. „Dr Stieglitz", kome- 
dya familijna znanego wiedeńskiego autora, grama 
dotąd z powodzeniem w Berlinie i Wiedniu wejdzie 
wkrótce ma repertuar teatru „Bawateli', Sztuka ta 
pełna humoru bawić będzie szer.giem kapitalnych 
typów z żyaa burzuazyj wielkomiejskiej. dobrze 
podpatrzonych i plastycznie uwypuklonych. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“. Premiera „Zuzy“ w teas" 
Ize „Nowości -= w której sprawozdanie w najs 
bliższym numerze — odhiosła pełny sukces artysty- 
czny. Zajmujące. nełne humoru libretto. wspaniała 
wystawa i wyborna gra artystów, przyczyniły się 
do zupełnego powodzenia. „Zuza“ wobec osiąznięc 
tego sukcesu grana będzie w niedzi"le i wszystkie 
wieczory bieżącego tygodnia. 

Z KINA „WARSZAWA“, Ten sympatyczny w 
wielkim stylu trzymany teatr świetlny zawdzięcza 
bez kwestyi powodzenie swoje trafnemu wyborowi 
film. które wzbudzają niekłamane zainterssowanie 
publiczności. Po całym szeregu ciekawych, obrazów 
rozpoczyna Kino „Warszawa“ od dziś tj. nies 
dziela — wyświetlanie wstrzasajączzo dramatu mt. 
„Walka szpiegów ze szpiegami”, Sześć aktów sens 
sacyjnych przejść i przygód porucznika Marchane 
da, który od swej władzy otrzymał połscznia spro- 
wadzenia ważnych planów twierdzy nadmorskiej. 
W drodze plany zostają mu wykradzione przez zor: 
gamiozwaną spółkę szpiegów. na czle której stol 
dyrektor cyrku. Plany zostają kilkakrotnie odzy: 
skane i znów stracone, walka zacieta wre na kKałej 
linii W ostatniei chwili podejrzany 0 zbrodnie 
niesłusznie porucznik stoi już bezpośrednio przed ! 
egzekucvą. gdy sprawa Się wyjaśnia. porucznik z0» 
staje.uniewinniony, a miejsce jego zajimule zdrajca 
i szpieg — dyrektor cyrku. W maibliżecymm progra: 
mie kina „Warszawa“ „Anna Karenina“, dra.nat 
społeczny według słvnnej powieści Lwa Tołstoja. 

PRZEKAZY NA DRZEWO I WĘGIEL do miej: 
skiego składu przy ul. Warszawskiej trasa swą 
ważność z dniem 28 bm. Posiadacze takich przeka: 
zów winni do dnja 27 bm, złożyć je w mi^. biurze 
aprowizacyjnem PB a 2 wymiany za, dos 
płatą na asygnaty i 

WIELKI WIEC WDÓW É SIERÓT w sali Sokoła 
w Krakowie. odbędzie gie w niedzi:lę dnia 30 paz 
¿dziernika br. u godzinie 3 popołudniu. Mężczyźni 
do wiecu dopuszczeni będą ściśle za kaproszaniami. 

(ty WIEC ZWIĄZKU INTELIGENCYI POLSKIEJ. 
odbył się w sprawie współczesnej sytuacyi państwa, 
w sali Sokoła w Krakowie dnia 22 bm. Wiec zagaił 
prof. Łoś; przewodniczył rektor Kostanecki, sekres 
tarzem był prof, Bolland. Po wysłuchaniu referatu 
prof. Kutrzeby i przemówieniach pp. Habichtówny, 
inż. Rodakowskiego. prof. Krajewskiego i dra Kli- 
meckiego wiec uchwalił: 1) oświadczyć się ze wzźlcz 
du na ciężkie, wprost groźne poołżenie państwa, za 
podjęciem jaknajszybszej i iaknajeaergiczniejszeł 68s 
nacvi stosunków gospodarczych i finansowych, 
zwłaszcza za bezzwłocznem śoiapaniem daniny naa 
rodowej: 2) wyrazić uznanie p. ministrowi skarbu 
drowi Michalskiemu za śmiałe postawienie pro- 
kramu; 3) poprzeć słowem i czyn:m dążmia do 
naprawy Rzeczypospolitej i oliarować pomoc inte» 
igencyi w przeprowadzeniu ściągnięcia daniny. 

(t) KARY NA LICHWIARZY. Tut. okr. urząd 
walki z lica. za lichwę mlekiem skazał Marye 
Nowak na KAręż:dniowego aresztu i grzywnę 4000 
marek, Za pobieranie nadmiernych cen za mięso 
skazano Marvę Hederową na kare 3 dni aresztu i 
5000 mk. Za lichwę ziemniakami skazano Rozalię 
Josefstahl za 2 dni laresztu i 3000 marek. Fraacisz- 
kę Kopeć na 2 dni i 2000 mk. Za sprzedaż siana 
bę wygórowanych cenach skazano Walentego Le» 
Nisrtela na 3 dni aresztn, 2000 mk. oraz konfiskatę 
Siana. Ponadte właściciela  restauracyi hotelu 
Saskiego“ Gustawa Kisielewskiego skazano za pos 
»eranie nadmiernych cen za potrawy i napoje na 

dnj aresztu i 25.000 mk. grzywny. 

(t) NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj około 
Rodziny 10 rano spadł z balkonu iednei z kamienie 
brzy placu Biekuņpim szereg. komp. sztab. Jan Kloc, 
znając złamania podstawy czaszki. Okoto 
Ołudnia spadł z rusztowąnia budulaeccgo się gma- 

u „Bazaru Polskiego“ przy ul. Starowiślnsj. ro- 
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Strajk ar artystów teatru m. im. Sławackiego. 


(t) Przed kilku dniami donieślismy ojakcyi pode 
wyżkowcej aktorów teatrów krakowskich. Artyści, 
w myśl zastrzeżeń poczynionych w kontraktach pos 
stawili żądanie 50:procentowej podwyżkj, począw- 
szy od października, .3 
Wszystkie dyrekcye teatrów prócz Ścinki tea: 
tru miejskiego im, Słowackiego, zależnej od gminy 
żądanie to przyjęły. przyznając aktowora w rezal- 
tacie od 30 do 45 procent podwyżki dotychczasowych 
roborów. W teatrze im. Słowackiego rozpoczęto 
pertraktacye Z prezydyum miasta, w których brali 
udział także delegaci aktorów tutejszych teatrów, 
oraz wysłannik głównego zarządu Związku arty: 
stów, przybyły z Warszawy, 

Rezultatem obrad bkło, że w myśl uchwały ra- 
dy miejskiaj ządania co do” podwyżki aktorów tes 
atru im. Słowackiago na październik odrzucono, co 
do podwyżki za listopad prezydyum miasta sic 


Drugi 


(t) Oregdaj o godzinie 12 w nocy 6-ciu uzbro: 
jenych 1 zamaskowanych bandytów napadło na 
dom jana Kosmatego w Wilanowicach. 

Bandyci, podszedłszy pod dom, w straszny 
sposób hałasowali, Skutkiem czego Kosmaty wy 
wedt. Wówczas kilku bandytów, przyskoczyw- 
szy do Kosmiateco, związali go, a następnie JE e 


( Przed kilku dniami mieszkańcy wsi Gol- ' 
kewiee pod Krakowem hyli świadkami niezwy- 
kle śmiałego napadu bandyckiego 

W nocy okolo godzimy 2 zakrądli sie bandyci 
do domu Reginy Surowej, ubiwszy już na kilka 
dni przedtem pea. 

Bandyci dostali się do wnetrza domu przez 
wyłamane okno, 

Nampadnięta, pmebudzona hałasem podniosła | 
krzyk. na co rabusie dobyli rewolwerów i za- 
grozili jej AE tymczasem kilku z nich za- 


(ty Przed, krak. sadem wojskowym toczyła się 
rozprawa brzeziw szer. Zygmuntowi Bergerowi, 
oskarżonemu w zbrodnię rabunku, gwałtu. kradzieży 
idezercyi. Akt oskarżenia zarzuca Bergerowi. że dn. 
24 lutego 192) roku, włamał sie w towarzystwie 
swego wspólnika do mieszkania Jadwigi Pietrzyko= 
wej w Krakowie, skąd skradł wielką ilość gardero= 
by i biżuteryi oraz, że w drugiej połowie września 
1920 roku zakradł się w towarzystwie wspólnika 
do bożnicy w Rzeszowie, skad zabrał utansylia mos 
dłitewne, tudziez skradł na szkode służącczo tej 
bożnicy materye na ubranie itd. Dnia 6 listopada 


czaszki. Obu nieszcześliwych przewio:ło pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Łazarza w stanie gro» 
źnyłm. — Wieczorem, około godziny Smej. ZaWwus 
zwano pogotowie ratunkowe do łaźni „rzymskiej 
gdzie Tadeusz Tuchowicz doznali złamania nogi. 

(1) ZNOWU SIANO ZAMIAST CRUSTKI. One- 
gdaj na ulicy Grodziiat jakiś wyrostek zaczepił 
Karolinę Wrone oferując iei kupno chustki. którą 
miał w zawiniątka. Kiedy Wronowa  wzbraniała 
sie kupić, chłopiec zmiżył c>nę do $ tysiezy marek, 
na co się Wronowa zgodziła. Wyrostek otrzymawe 
Szy pieniadze znikł, Wrona zaś kiedy zagtądnęła do 
mawiniatka, przekonała Się. że zawiera ono Siano. 
(t) DROGA KAPIEL. Józef Lachs zam. przy ul. 
Starowiślnej 6. doniósł, że w łaźni parwskiej skra- 
5% in mu zagarck złoty wartości 400.060 mk. (7) 
(t) WŁ AMANIE. Ella Jakubowicz zam, przy ul. 
Strzeleckiej 6. doniosła. że nieznani sprawcy wła. 
roali sie do jei zamkniętego mieszkania, skąd skras 
dli wieksza ilość sarderobyj wartości 350.000 marek, 


SKŁADKI W me T naszej złożyli: na 
ofiary mowstania górnośląskieno:  Skubiński Ste- 
ian z Niemców Mkp. 100. Personal garażu samos 
chodowego Okręg. Dyrekcyi robót pubiiomych w 
Krakowie Mkp. 1.390. Zebrane dnia 16 maja br. W 
Ochojnia Mkp, 800. Świtalski Stefan z Krakowa 
Mkp. 500. Ceqielka na odbudowę Wawelu: Skawiń: 
ska Fabryka Wyrobów szamotowych i fajansowych 
Mkp. 30.000. Dla nieuleczalnych starców  wyzm 
chrześć.: M. Zmigrod ‘ze S0Snowcą marsk 4.200. 
Na herbate dla niezamożnych uczniów VIII. gimn. 
matśmat.przyrodn. w Krakowie: Tow. gimn. So 
pyrste= 


kół“ w Pilźnie Mkp. 1540. Dla ciemnego 
Razem 


chnika: Uchodźcy cieszyńscy  Mkp, 100. 
Mkp. 38. 630. 


Z SĄDU WOJSKONEGO WOJSKOWEGO. 


(t) Przed niedawnym czasom SRB niedawnóm em napad kilku zło 
dzjei na pociąg towarowy na liuii Cheimek—Lie 
biąż. bandyci wskoczywszy Podczas biagi pociągu 
do jednego Z wagonów, waszłii do wnętrza wagónu 


znwierającego większy transport sukna, Opryszki 


| 


f cye kenkreine od porozumienia się z komisyą teas 


| 


a 0g 


i napad bandyckipod Krakowem 


Rabunek 2 sznurów korali za 800.000 Mk. 


nilo nadzieję, czyniąc zresztą zależnemi  prapczy: 
tralną gminy m. Krakowa. 

Periraktacye trwały wczoraj od południa, a a 
G-tej nrtyści postanowili wstrzymać się od pracy. 
składając odpowiednią rezelucyę na godzinę przed 
przeństawieniem w dyrekcyi teatru, w następstwie 
czego wczorajsza premiera „Salome“ nie odbyła się. 

Ewentaałne przyjęcie żądań artystów pociągnę: 
łoby wielkie Bbciążenie budżetu miejskiego lub 
znaczną podwyżkę cen biletów a w konsekwencyi 
pustkę w teatrze. 

Należy się jednak spodziewać, że ani jedna ani 
druga strona nie dopuści do dłuższego zamknięcia 
teatru, aby nie pozbawić publiczności tej pierwszo- 
rzędnej placówki kulturalnej, jaką stanowi teatr 
= Słowackiego w dobie obecnej. 


M 


gnęli do mieszkania. Napastnicy zagrozili wszy: 
stkim Śmiercią. Kilku zaś z nich rozpoczęła plą- 
| drowanie mieszkasia. RaAbusje wyszukali 952 do 
iary, oraz biżuteryę i 2 rowery, wartości 513 ty. 
sięcy marek, poszem zhiegli. 

Za. sprawcami zarzęydzono poszukiwania. Pios 
NE jest już podbbno na tropie sprawców. 


brato się do rabowania mienia Surowej. Bandy- 


| ci zrabowak dwa sznury korali, ukryta pod Sta- 


| ticyjne aż do Swoszowic, 


| fa, wartości 800.960 mk, paczem zbiegli, 

Zawiadomioma o napadzie policya rozpoczęła 
poszukiwania, które zostały uwierftczone pomyśl- 
nym skutkiem. Slady zaprowadzity organa po- 
gdzie zdołano ująć 
sprawców w osobach: Stefana Niemczyka, Jana 
Janasa i Józefa Kękunia. 

Wszysikich odstawiono do wiezień sadu okr, 


i pe w Krakowie. 
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Rabunek sukna za 2 i pół mil. marek i skuteczna zasadzka na bandytow 


1920 R. włamał się Berger do mieszkania Pigra | 


botnik Karol Herdbergę j uległ złamaniu podstawy | rozbili wielką pakę z suknem 


1 


Maliniewicza w Rzeszowie. skąd również zabrał 
większą ilość rozmaitych przedmiotów wartości 

90.000 marel. W dniu 20 lutego br. włamał sie Ber: 
ger do sklepu Weisa, gdzie zrabował 66 skór bok- 
gowych wartości 300.000 marek. Nadto Bergar osa: 
dzomy w więzieniu pisywał listy do Anny Geneuder 
która namawiał do fałszvwych zeznań ma jego ko- 
rzyść. Berger był iuż kilkakrotnie poszukiwany za 
dezercyę. Po przesłuchaniu Świadków trybunał 
uznał Bergera za winnego i skazał go na karę 
f-letnieno więzienia, obostrzonego twardom łożem 1 
ciemnicą raz w miesiącu. i 


PEWIEN TP ENEA TEET. HBE S SETYNOAĄ 
z którego wycią: 
gnęli kilka zwojów, wagi przeszło 130 kg, 4 wy: 
rzucili na plant kolejowy. 

Sukno to przedstawiało wartość około 
miliona marex. 

Rabusie wyrzuciwszy już łup, wyskoczyli sami, 

jednakże konwojujący transport funktsyon wryusze 
straży kolejowej zauważyli napastników i oddali 
dą nich szereg siłzałów. 
Bandyci poczęli gwałtownie uciekać wśród ciez 
mności, jadnakże po chwili, nie dając za wygraną 
powrócili do pozastawionego lupu, u , jednakże 
spotkała ich zasadzka, Po krótkiej . walce udało 
się kilku z bandytów ująć. 

Są nimi: Winzenty Kumala z Płizy, Męde! Jó- 
zef oraz Dawid Naahof z Trzebini. Wszys;kich od: 
stawiono do więzienia w Chrzanowie, 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Śp. Lech Pronaszko, porucznik grodzieńskiego 
pułku strzelców, kawaler krzyża wa!łecznyvch. zma”? 
w Wilnie dnia 6 bm. przeżywszy Jat 28, 

Śp. Wiktorya z Reaubzurgów Wąglowa, przes 
żywszy lat 61, zmarła po długiej |a ciężkiej choro: 
bie w Łańcucie dnia 15 bm. Osierociła syna kapi- 
tana Władysława Wagla. pełniącego służbe w Zbro: 
jowni W. P. w Krakowie. 

Śm. Helena Dłuska icdyna córka dra Kazimi wza 
i Bronisławy Dłuskich zmawła tragiczną śmiercią 
w Chicago, gdzie przebywała od roku. zaimując sie 
praca oświatową wśród uchodźców. 

Śp., Jan Janacy Zangen, obywatei m Krakowa. 
b. właściciel staini wyścigowej. przemysłowiec i fiz 
nansista. zmarł przeżywszy lat 66 w Krakowie. 


. Miszyszy wiedzą. że | 
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Drugi zamach me 
excesarza Karo! 
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Excesarz Karol w Szoproniu. — Pogotowie wojska. — Karol mianuje nowy 
rząd. — Wyprawa do Budapesztu. 


Wiadeń. (PAT). Wedle doniesień, jakie nade- 
szły w cągu nocy do jednej z tutejszych ko- 
misyj koalicyjnych, były cesarz Karol przybył 
w piątek po poiudniu samolotem do Szopronia 
(Oedenburga). 


Powitanie excesarza. 


Wiedeń. (PAP). „Neues Wien. Abendblatt“ do- 
nosi z kół koalicyjnych: Były cesarz Karol zo- 
stał powitany w Szoproniu przez byłego prezy- 
denta węgierskiej Izby poselskiej Rakovskyego. 
Karol zamianował go zaraz prezydentem mini- 
sirów i poruczył mu utworzenie gabinetu. O ile 
dotychczas wiadomo, w skład nowego rządu 
wchodzą: Apponyi, Andrassy i dr Gratz. 

Wiedeń. (PAT). „Neues Wien Abendblatt* przed- 
stawia wypadki 'w Szoproniu na podstawie, pry- 
watnych informacyj jak następuje: W piątek przed 
południem na skutek zarządzenia Hegediidśsa wy- 
łączono połączenia telegraficzne, telefoniczne i ko- 
lejowe między Węgrami zachodniemi a Austryą, 
Zaalarmmowano wojska węgierskie stacyonowane 
w Szoproniu i ustawiono je na placu ćwiczeń. 
Generał Hegediiss odbył rewię wojsk i wygłosił 
przemówienie, w któreim oświadczył, źe król Karol 


„wrócił ponownie na Węgry, aby objąć rządy. Ge- 


nerał wezwał wojsko, aby pamiętało o przysiędze, 
którą złożyło naczelnemnu wodzowi i aby było inu 
posłuszne. Wojska odpowiedziały okrzykiem : Niech 
żyje król! Następnie wystąpił komendant Osten: 
burg przed front i wygłosił również do wujska 
przemówienie, Powiedział on, że jest jeszcze ko- 
mmendantem i że wojska winne mu posłuszeństwo. 
Żołnierze wznieśli okrzyk: Niech żyje Ostenburg! 
Następnie wojska odmaszerowały do koszar, gdzie 
stoją w pogotowiu. Wkrótce po godz. 2 po połu- 
dniu nastąpił przyjazd Karola do Szopronia samo- 
lotem, którym kierował pilot. W mieście panuje 
spokój. „Neue Fr. Presse" twierdzi, że wraz z Ka- 
rolem przybyła jago małżonka Zyta. Dalej donosi 
„N. Fr. Presse“ że wedle wiadomości z Budape- 
sztu, Karoi ma przybyć do Budapesztu dziś o g. 
21/2 po południu. 


Rząd węgierski wober powrot Karola. 


Budapeszt. (PAT). Ze Szopronia donoszą: Król 
Karol przybył tutaj dnia 21 b. m. Wobec tego 
nieoczekiwanego wypadku rząd węgierski stoi 
na stanowisku, iż król Karol w myśl art. I ustawy 
z r. 1920 obecnie nie może objąć na Węgrzech 
wykonywania praw panującego i że musi ponownie 
epuścić terytoryum węgierskie. Rząd poczynił od- 
powiednie zarządzenia. 

W Budapeszcie spokój. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi | 
z Pragi: Wedłe nadeszłych tu wiadomości z Bu- 
dapesztu, panuje w mieście zupełny spokój. 
Ludność oddaje się zwykłym zajęciom i nie za- 
uważono żadnego wzburzenia. Wojska, jakiemi 
rozporządzają Ostenburg i Friedrich, liczą razem 
1600 ludzi. Liczą się z tem, że w ehwili rusze- 
nia na Budapeszt otrzymają „Ong znaczna posiłki 
z kół ludności. Z nad granicy czeskiej niema 
doniesień o jakichkolwiek ruchach. 


Dyrekioryat w Budapeszcie. 

Wiedeń. (PAT) „Wiener Allg. Ztg* donosi z kół 
dyplomatycznych w formie pogłoski, jakoby rząd 
Horthyego w Budapeszcie obalona i ustanowiono 
ayrektoryat. 


Marsz na Budapeszt. n 

Wiedeń. (PAT). Krążą pogłoski, że Karol z od- 

działem, którym dowodzi Ostenburg, ma z Szo- 
pronia udać się do Budapesztu. 


Przęszkoda na drodze. 


Budapaszt. (PAT) Godz. 5 i pół wieczór, sobota. 
Jak słychać, zerwano szyny kolejowa między Raab 
a Budapesztem tak, że pociąg króla Karola, który 
cdszedł z Raab, musiał stanąć. 

Budapeszt (PAT), Weg. Biuro koresp. Połącze 
nia telefogiczi:e, prócz połączenia ze Szopronem 

zosiały przywrócone. Ekskról Karol wyjechał z 
miejscawobci Raab o godzinie 3-ciej po polut- 
niu w kierunku Komorna. Przed atacyą w Kos 
mornie został pociąg zatrzymany. 


Jak Karol przemycić się. 
Wiedeń. (PAT) „Wiener Allg. Zig” podaje depe- 
szę szwajcarskiej agencyi telegraficznei z Berna: 


| 
| 


i 


w środę cztery bilety jazdy do Genewy i z po- 
wrotem. We czwartek około godz. 12 w południe 
nastąpił odjazd samolotów. Do samolotu wsiadły 
jednak nie cztery) lecz 5 osób, które przyjechały 
w dwóch automobilach. Twarzy pasażerów nie 
można było widzieć z powodu silnego zawoalo- 
wania. Pilot był cudzoziemcem, nazywał się Zim- 
merman. Od czasu wzlotu aparat dotychczas nie 
wrócił da hangaru. 


Protest entanty. 


Budapeszt (PAT). Wejd. Biuro koresp. Tutej. 
si przedstawiciele ententy poczynili kroki u rzą 
du węgierskiego, protesżując przeciwko powro- 
towi byłego króla Karola. W ciągu dnia ma być 
więczona tządowi węgierskierneu nia kolekiy= 
wna z analogicznym protestem. 


Wody nie pozdola na powrót Karola. 


Wiedań. (PAT) „Wiener Allg. Ztg* donosi z kół 
koalicyjnych, że pogląd na przebieg i skutki krokn 
byłego króla Karola nie jest jednolity w kołach 
koalicyjnych. Podczas gdy w Paryżu i Rzymie są 
podobno zdania, że obecna podróż Karola skończy” 
się tak, jak jego wycieczka wielkanocna, gądzą 
w Londynie, że tym razem sprawa jest © wiełe 
poważniejsza i żs Karolowi uda sią zagarnąć rządy 
na Wegrzech. Gdyby to nastąpiło, wówczas ze 
strony włoskiej zapewniają, że Włtchy nie przyj- 
mą saskojnia powrotu Habsburga na tron wągiar- 
ski. Nie jesi jednak wiadome, jakie środki przed- 
sięwezmą Wiochy, by przeszkodzić usadowieniu 
się Karola na tronie węgierskim. * 


Anglia przeciw Karolowi. 


Budapeszt (W. B. K.). Przedstawiciel rządu an 
gielskiego złożył dzisiaj puzed południem oświa 
dczenie, że rząd angielski protestuje przeciwka 
powrotowji Karola na Węgry. 


(roda wkroczenia małej ententy. 


Budapeszt (PAT). Wied. B. K: Przyjazd Karo: 
la do Szopronia zaskoczył rząd węgierski. Dzien 
niki budapeszteńskie w kiwestyi wypadków w 
Szoproniu nie zamieszczają żadnych komenta- 
rzy, ogłaszając jedynie urzędowy komunikat, u- 
wydalniający stanowisko rządu w tej sprawie. 

Zastępcy małej ententy zjawili się u ministra 
spraw zagranicznych j u naczelnika puństwa, 
stwierdzując, ze przez powrót Karola jest zagro: 
żomy pokój Europy środkowej. Jóżeli rząd wę- 
gierskij nie może własnemi siłami opanować ru. 
ch$ Karlistów, natenezas państwa małej enten= 
ty będą zmuszone wkroczyś militarnie, 


| hustiya i Czechy wobec wypadków, 


Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie koła dyplomatyczne 
przedstawiają wypadki węgierskie w następujący 
sposób: W piątek po północy zakomunikował po- 
sel angielski sir Lindley i pełnomocnik wójskowy 
Cunnighan austryackiemu kanclerzowi Szoberowi 
oficyalnie co następuje: Angielski członek kdmisyi 
międzykoalicyjnej w Szoproniu generał Gorton prze- 
słał przez kuryera automobilowego wiadomość, że 
były krół Karol I dnia 21 bm. o godz. pół do 3 
po południu przybył samolotem do Szopronia. Rząd 
austryacki poczynił na tej podstawie potrzebne za- 
rządzenia, aby w zarodku stłumić wszelki ruch 
łegitymistów w Austryi. Zwołano natychmiast je- 
szcze tejsamej nocy radę gabinetową, która trwała 
do godz. 5 rano. Do Pragi nadeszła wiadomość 
o przybyciu Karola w sobotę przed południem. 
Prezydent Masaryk i dr Benesz mieli wyjechać do 
Iczyna, ale zaniechali tej podróży i Benesz zwołał 
natychmiast radę gabiaetową. Do Pragi nadeszła 
potem dalsza wiadomość, że na Węgrzech zacho- 
dnich utworzył się już nowy gabinet, w którego 
skład wchodzi Rakovsky, Apponyi i dr Gratz. 


Pogotowie zbrojne w Wiedniu. 


Wiedeń (PAT). „Neues 8 Uhr Blatt“ donosi, że 
w. ciągu przedpołudnia odbył się w Wiedniu sze 
reg zgromadzeń robotniczych, na których oma- 
wiano kwestyę powrotu króla Karola do Wę- 
gier. Mowcy wzywali robotników, aby zachowa» 
|: spokój i zimną knew. Od dzisiaj rana jest gar- 
| nizon w Wiedniu skonsygnowany, Wojska sg w 
pełnem uzbrojeniu w koszarach. Poszczególne 
urzędy publiczne obsadzono oddziałami Bun- | 


W towarzystwie lotniczem „Ad astra“ zamówiono $ denwehry. 
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Poryzeniene czegko- zęosiowiańgkie, 

Wieden. (PAT), „Neue Fr. Presse* donosi 
z Pragi: Między rządem czeskim a jusosłowiań- 
skim trwają nieustanne telefoniczne FOZInowy, 
mające na celu przeprowadzenie wspó noj akeyi 
na wypadek, gdyby Karol zagarnął - rządy na 
Węgrzech. 


Stan wyjątkowy. 

Budapeszt (PAT). W. B. K. Rząd zawiesił nad 
Budapesztem i okolicą stan wyjątkowy. W Bu- 
dapeszcie panuje spokój, Również robotnicy za 
chowują się spokojnie. 


TEZ R IA R LEST „ŻA EEA IA 
PO PO_ŻAMAKNIĘCIU KRONIKI. 
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W ostatniej chwili otrzymujemy od Gniazda 
Z Av SMB: następujący komunikat w sprawie zaz 
targu z grainą miasta Krakowa: 

GNIAZDO KRAKOWSKIE ZWIĄZKU ARTY- 
STÓW SCEN FOLSKIGR KORTUNIEUJE: Uchwała 
komisyń teatralnej i Rady miejskićj z dnia 21 bm. 
odmawiijące konwencyą i kontraktem  zastrzeżos 
nych dodatków drożyźnianych po dniu 1 maździere 
nika. artystorn teatru miejskiego im. J. Słowace 
kiego stwierdziła, ża gmina miasta krakowa ni: 
respektuje w całej rozciąglości przyjętych na siebie 
zobowiązań, Dyrekcya miejskiego teatru jm. Słowąc: 
kiego miała za ho N przy angażowaniu zapo- 
znać artystów z faktycznym stanem rzeczv miano: 
wicie, że niektórych punktów konwencyi. niedogo: 
dnych dla siebie gmina miasta Krakowa nie akceb= 
tuje. Gniazdo krakowskie wyszło z słusznego zało: 
żenia, iż równe są prawa i obowiązki dla obu stron. 
na lej podstawie oświadczyło członkom Zasp. mici- 
skiego teatru im. J. Siowackiego, że nie będzie stos 
sować rygoru organizacyjnego wzgelędzm kolegów. 
którzy ze swej stronv również nie będa dotrzymy: 
wać umów iub konwencyj, na skutek czego” niez 
którzy członkowie Żasp. wstrzymali sie od udziału 
w sobotniej premierze. Stwierdzamy. że ną caivm 
obszarze Nzeczypospoliiej polskiej we wszystkich 
iestrach prowadzonych przez sminv odnośnych 
miast na własny rachunek. dodatki drożyźniane 
za baździernik br. w wysokości od 33 do 60 procent 
ostały: uchwalone i wypłacone, fakt ten stanowi © 
słuszności żądań artystów teatru mieiskiego kras 
śKońvskiego. W prywatnych PAM krakowskich 
żadania artvstów zostały w zasndzie mrzvięte i 
pertraktacye okreśiającę ich wysokość są na. ukotń- 
czeniu, W końcu zaznaczyć musimy. że p. wicadres 
zydent Rolle wprowadził w błąd opinię pużliczna. 
oświadczając że pobory artystów są od 30 do 120 
tysiecy marek: faktem jest iż większość aż jest od 
10 do 70 tys. mk, wraz z waavstkiemi dodatkani 
na ubiory sceniczne. Czy przy dzisizjszej szalonej 
drożyźnie artystki i artyści z powyższych poborów 
moga sprawić wymagane suknie. ubrania balowe i 
wizytowe itp.. niech bezstronny czytelnik sam ocee 
ni. Dodać należy, że żądania wniesione zostały ' dnia 
3 października i Gniazdo niejednokrotnie odrąęęałą 
ostateczny termin załatwienia sprawy. 

y Gniazdo krakowskie Z. A. S, P. 


Ruch giełdowy. s 


Kraków. 23 październiks. 


Wczoraj giełda krakowska byla zamknięta, 

Warszawa 22/10 (PAT) Obligacya m, Warszawy 
6% z 1915/16 trans. 250, 6% z 1917 r. qtrans, 115. 
Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. 25475, 255. żądano 297. poszuk. £52, za 100 
marek trans. 83. 5% m. Warszawy trans, 417 i poł. 
żądano 417, noszuk, 416. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonyah gotówka 
trans. 3960 4120, 4175, sprzedaż 4175, kupno 4050, 
Franki francuskie czeki trans, 237 j pół. 292, Funty 
szterlingi czeki trans. 15750, 16200. Nowy Jork 3975. 
4175, Marki niemieckie czeki trans, 25, sprzedaż 
24, kupno 23 i pól Gdańsk czeki trans. 2437 i pół. 
Korony austryackie 135, sprzedaż 130. kupno 120. 
Korony czeskie czeki trans. 42. 43 i poł. 

Akcye warszvwskieBank dyskontiwuwyr w Warsza« 
wie 2650. 2675. Bank handlowy 2200, Kredytowy 
Warszawski 2500 Bank zachodni 12%, 1150. War: 
szawskie tow. kopalń węgla i .zakł. hutn. 19800. 
19300. 19600. Starachowice 5625. 5450. 5525. Tow. za- 
kładów żyrurdowskich 58000, Handeł i żegluga 
1450. Warszawska fabryka cukru 21250, 21000, Ostro» 
wieckie zakłady 5200, 5000, Polska nafta 2200. 2350, 
2325, Przemysł drzewny i handel 1750, Pocisk 1230, 
1140. 1100. 

Zurych 22/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
320, Hlolandya 184, Nowy Jork 541, Lundyn 2430, 
Paryż 3725, Medyolan 2125, Bruksela 3870. Koptnz 
haga 10325, Sztokholm 12550, Chrvstvania 6950. 
Madryt 7150. Buenos Ayres 175, Prags 5'65. Budas 
peszt 0'75, Zagrzeb 1/75, Bukareszt 3v0, Warszawe 
012, Autsr. stempi. 0'30. « 


Dział ekonomiczny. 
Z działalności. 
fabryki maszyn rolniczych 


„Trzebinia S. A.“ 


| Onegdaj odbyło się w Krakowie 
| Walne Zgromadzenie Fabryki maszyn rolni- 
| czych i odlewarni żelaza „Crzebimia S. A.“ Prze” 
| wodniczył prez. Rady zawiadowczej hr. Myciel* 
' aki, z ramiemja rządu uczestniczył starosia No- 
»wicki, Zgromadzem e było niezwykle liczne, re- 

prezentowanych było 21.386 akcyi, z 850 głosami. 

|; Licne to przybycie akcyonaryuszów świadczy 
| wymownie o zainteresowaniu się tem twarzy” 


zwyczajne 
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Stwem, kióre mimo kilkuletniego zaledwie ist-* 
nienia wybiło się na czoło polskiego przemysłu 
metalurgicznego. 

O niezwykle bogatej działalmości „Trzebinii* 
dowiadujemy się ze sprawozdania dyr. Machau- 
fa. Fabryka pracuje bardzo intenaywnie, zysku- 
jąc sobie doskonałością fabrykatów wziętość i 
rozgłos nie tylko już w całej Polsce, lecz również 
i poza jej granicami, jak na Bałkanach, w Ru- | 
mvnii, na Węgrzech itd, dokgd masowo ekspor- 
tuje maszyny į narzędzia rolnicze własnego ty- 
pu, Fenadto Gdlewarnia żelaza wykonuje roboty 
na liczne zamówienia. , 

Zakreślony programem plan rozbudowy fa- 
bryki postępuje raźno napizód, Wybudowane 
zostały juę m. i. własna stolarnia, maszynowe 
tartaki, własna elektrownia, suszarnia itd. Na 
ukończeniu znajduje się druga odlewarnia, naj- 
większa w Polsce, Z wczesną. wiosną, przyszłego 
roku odlewarnia ta zostanie uruchomioną, przez 
co „Trzebinia“ rozmiarami będzie jedną z pierw- 
szych w Polsce fabryką maszyn rolniczych, 

Z przedłożonego Walnemu Zgromadzeniu ze- 
stawienia rachunkowego wynika, że czysty zysk 
za okres od 1 kwietnia 1920 do 31 marca 1924 
wynosił 5,586.880 matek, Dywidenda uchwaloną. 
została w wysokości 70 mk. od akcyi. 

Szerokie plany zarządu fabryki rozbudowy 
przedsiębiorstwa spotkały się z jednomyślnem 
uznaniem Walmego Zgromadzenia. wyrazem 
częgo była uchwała podwyższemią kapitału za- 
kiadowego o dalsze 8 milionów £00 tysięcy ma~ 
rek, przez wypuszczenie 60.000 sztuk nowych ak- 
cyj, które przydzielome zostaną. wyłącznie do- 
tychczasowym akcynatfyuszom. 

Zaznaczyć również należy, że Walne Zsroma- 
dzenie i tym razem przeznaczyło większe kwoty 
ra celo humanitarne i knituralna. I tak na wnibo- 
sek rady madzorczej postanowiono *przyczynić 
się do budowy Muzeum narodowego kwotą 
100.000 mk., dalej ufundowano jedną cegiełkę 
wawalską (30.000 mk.), 20.000 mk. przezmaczono 
na Tow. ratunkowe, a 10.000 ofiarowano harcer- 
stwna polskiemu. 

Po uchwaleniu podziękowania dyrekcyi i ra- 
dzie zawiadowczej za dotychczasową owocną 
działalność przewodniczący zamknął posiedze- 
nie, 


uacmem i | brania marynarkowe i palot 
| POSRD SZUKAJĄ | U sprzedam. Lubicz 32 IHI p. 
- na prawo. Od 3—6 po po- 
DANNA z ukończonym kur-|}udniu. 

sem handlowym pisząca; ——. 
przadam używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
„Używana garderoba". 4700 


biegle na maszynie poszukuje | 

odp. posady. Zgłoszenia do; 

Adm. „Gońca pod L. G. 
5720. 


AAS poszukuje capo p c=edam okazyjnie luksu- 
wiedniej dosady, Zgło-| W sowe wydanie Rudolfa 


szenia do Administr. Gońca | Presbera „Das goldene La- 
pod „Maturzysta“. 5402 | chen* duży tom oprawny w 
j nn i | NŁÓtNO,z licznemi wielobarw- 

czenica Liceum udziela lek- | nemi jlnstracyami w tekście. 

cji języka francuskiego | Gena 6.000 Mkp. Reflektanci 
i matematyki. Zgłoszenia do | zechcą odnieść się pisemnie 
Administr, „Gońca krak.* pod | do Adm.,„Gońca Krak.“ pod 
„Hanka”. 5614 | „Humor“. 5726 


| SPRZEDAŻ |[ 


l KUPNO | 
Q KAZYPCE ręcznej roboty o 


czne, Doszukuję do kupna maszynę 
nadzwyczaj pięknym to-|f do wytłaczania (sztancow- 
nie do nabycia okazyjnie. 


yjnie. | nio) loko Kraków. Pisemne 
Oglądać można w sklepie fir- 


oferty do Admin. „Gońca“ 
my „Patefon*, ul. Szewska | Krak. dlu „EaPe 77.* 5729 
L. 22. 5728 


2 STAGYE TELEFONICZNE ma- 

łe na słąby prąd, w „do- 

brym stanie kupię okazyjnie. 

Łaskawe oferty do Admin. 

„Gońca” pod szyfrą „M.K. 25.* 
5730 


siąźki polskie beletrystyczne 
prawie nowe do nabycia 
okazyjnie. Zapytania pisem- 
ue pod „Mól książkowy” do 
Admin. „Gońca“. 5727 


UKIENKA aksamitna wieczo- 
rowa do sprzedania. Adres 
wskaże Biuro reklamy „Pra- 
ša“, Karmelicka 16. 5634 


= a OOO 
De sprzedania garnitur mebli 

składający się z kanapki, 
% krzeseł i dwóch foteli. Wia 
domość: ulica Topolowa 26, 
oficyny L p. 


PRZEDAM pantofelki łakie- 


m 


upig pantofelki białe (bez 
paska czółenkowe) zeskór- 
ki zamszowej lub glasse nr. 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* między 12--1. 5725 


[MATRYMONIALNE] 


| POWA, właścicielka dóbr 
młoda, dystyngowana, 
w braku znajomości poszu- 
¡Towe prawie nowe Nr 38  kuje towarzysza do lat 45 
Lieganckie z paskiem b. ta- | również właściciela. Zgłosze- 
ne — Berka Jóselewicza 18| nia do Administracji Gońca 
V p. of. 5721 | pod „Wdowa* 5645 


z WRN 


+ „GONIEC KRAKOWSKI" 


3J.Szarady do nagrody 


Drugi turniej o milionówke. 
SERYA Il 
Ułożył Maryan Fontana. | ; 


Rozwiązanie szarad umieszczonych poniżej. należy ` 
przesłać wraz z nagłówkiem dzisiejszego numeru 
ledakcyi „Gońca Krak“ najdalej do czwartku dnia 
B-listopada 1921 r. 

Warunki: 1) W numerach „Gońca Krak.*. datoz 
wanych na poniedziałki, dnia 26 września oraz 12 
i.24 października br. (wychodzących w niedziele 
s umieścimy 3 s8rye szarad (Nr. seryi 93, 94 
1 zd), 

2) P, T. Prenumeratorzy i Czytelnicy. którzy naz 
deślą każdorazowo ma wyciętym: nagłówku odno- 


| 


śnęnqo numeru traine rozwiązanie wszystkich hez 
wyjątku szarad, zamieszczanych w powyższych 
drzech seryach. nabędą prawo do 10 wspanialych 
nagród, jak milionówka, album .Muż:um Polskie", 
pudełko przewoiennego,tyvtoniu itp. 

3) Publiczne łosowanie tych 10 nagród odbędzie 
się w nłedzizlą, dnia 6 listopada 1821 r. o godz. 11 
przedpoł. w dużej sali redakcyinej „Gońca Krak." 

4, Rozwiązanie szarad objętych Nr. 93. 94 i 9%, 
oraz wynik losowania podamy w numerze „Gońca 
Krak.“ datowanym na poniedziałek. dnia 14 listos 
pada br. (w niedzielg, dnia 13 listonada br. rano). 


473. 
ROZMÓWKI Z OGLLENDGRFEFA, 


Gdzie jest ulica piata czwarta plata? 

— Lwowski pacholek śmiecie z mici uprząża! 
Czemu mi acan wprost nie odpowiada? 

— Piąta I plisrwsza wspak, to moja wada: 

Twoja najmilsza jakie nosi mianó? 

-— Druga i trzecia —- przy chrzcie jej nadano 

Ile kosztuje dzisiaj mlzka kwarta? 

— Mleko mam własne. to jest drnna czwartal 
Znów cię przenieśli do jakiegoś kąta? 

— Mala mieścina. zwie się trzecia piątal 

Czemu zawdzięczał „Franz“ swe źvcjio długie? 

— Krzebił swe siły czwarte piate drugie! 

Trzecia wspak z pierwszą czy ci z dziejów znana? ' 
— W historyi Wegier krwią iest zapisina! 

Która ci panna trzecia, pierwsza z końca? | 
— Lubi mnie dosyć mała Kazia z „Gońca*! 

A więc się ożeń. byłby czas już przecio?! 

— Kiedy ten radca krzyczy: „Piąte trzecia!* 

Ile całości Polska dziś posiada? 


| — Policz ich meżów. to najlepsza rada 


4T4. 


SZARADA Z LIŤER (a nie zhłosek), 


Trzecia pierwsza druga rzeka 
Mróz tam ludziom: wciąż dopieka. 
Piate drugie piste trzecie i sM 


RETWYCHC 
LOSZENI 


ZAMIENIĘ KSIĄZKI beletrysty- 
czne i leksykon na ma: | 


przystojny Hisžpan® ostatni 
potomek starej arystokra- 


Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. [dbu 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku. 


| DROBNE OGŁOSZENIA | | 


5620 | 


tycznej rodziny, pan olbrzy- 
miego majoratu, lat 27, po- 
szukuje tą drogą pięknej, mło- 
dej Polki, z dobrego domu, 
lecz niezamożnej, któraby ze- 
chciała go poślubić i zapew- 
Inić mu zdrowego dziedzica 
umajoratn. Zgłoszenia nieano* 
nimowe w języku hiszpań- 
skim lub francuskim pod 
adresem „Conde J. de A, 
Madrid, Boulevard de Velas- 
| quéz 45“. 5731 


MP INŻYNIER na wyso- 
kiem stanowisku, posia- 
dający 10 tysięcy dolarów 
majątku, a będący beznadziej- 
nym idealistą, w braku Zna* 
jomości w: świecie kobiecym 
poszukuje na tej drodze młó- 
dej panny lub wdowy w wie- 
ku od 17—22 lat, bardzo przy- 
stojnej, gospodarnej, średnio 
inteligentnej a niebanalnej, 
həz posagu, któraby po bliż- 
szem poznaniu wzejemnem 
zechciała być jasnym promie- 
niem w jego dotychczas sza- 
rem życiu. — Rzecz traktuję 
zupełnie seryo, cel ma tylko 
matrymonialny. — Zgłoszenia 
mogą być na razie auonimo- 
we, dla „Inżyniera U. S. A.“ 
do Administracyi „Gońca Kra- 
kowskiego*, 5733 
w celu zażywania przechae 

dzek jesiennych poszu- 
kuoję towarzystwa mężczyzny, 
któryby  posi4dał zdoiność 
prowadzenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia do Ad- 
ministr. „Gońca* pod /„Przę- 
dziwo“. 5617 


RÓŻNE 


foRTEPIAN krótki dobrej 

marki zamienię na piani- 
no. Zgłoszenia do Adm. pod 
„pianino“, 5719 


szynę do pisania w dobrym 
stanie, z małem, widocznem | 
pismem; książki są nowe i 
w dużej ilości. Zgłoszenia pi- 
semne do Admin. „Gońca“ 
pod szyfrą „K. K. J.7.* 5724 


j(URS ESPERANTA odbywa się 

w poniedziałki i czwartki 
w lokału Tow. Esperanto przy 
ul. Sławkowskiej 6, I. p.o godz. 
19-tej, prowadzony specyalną 
metodą i potrwa około 2 mie- 
siące (2 godziny tygodniowo). 
Zg'oszenia przyjmuje się co- 
dzieunie od gudziny 19—20. 
Opłata miesięczna i 
tylko 250 Mk. „ 


———— 


Zs9blono papiery wojskowe 

na nazwisko Wiesław Mi- 
tschka z Krakowa, które się 
unieważnia, ' 5655 


Qkradziono papiery wojskowe 

na nazwisko Pitala Łukasz 
Krzyszkowice p. Myślenice, 
unięważniam. 35656 


M rradzlona papiery wojskowe 

na nazwisko Maurycy Wild- 
feuer ur. 1897 w Mouiowach, 
które unieważnia się. 5658 


Zgu%lono papiery wojskowe 

na nazwisko Cybniarski 
Kaz.mierz ur. 1896 w Zatorze 
pow. Skierniewice, ktora u- 
nieważnia się. 5657 


Karte odroczenia na = 
| 


> Pająk Stanisław z Oświę- 
cimia uuieważnia się, 5654 


„Robur“ 
polsko — Belgijski 


Dom handlowa - przezysłowy 


z centralą Kraków-Brukeela | 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i rałatwia wszelkie 
interesa w Belg:i, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 43. 57221 


b” 
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X 
Wola = małe dziecie, 
Piąta *uruga trzecia czwarła: 
Creska ci ja wskaże karta. 
Druga czwarta piata druga 
Wciąż z ekranu do naa mrugn 
Pierwsza druqa znana nuta. 
Biba zwykle bywa suta 
Czwarta trzecią piąta druga, 
Dobry szampan i msluga 
Druga czwarta akwarela 
Zmawce „Sztuki rozwesela, 
Drugie trzecie piąte drugie 
Kiedy zoczysz. na bok fuge. 
Czwarta piąta druga w parze 
Z pierwszą pierwszą cenić .każe 
Poetyckie swe utwory. 
A więc kup je. icźliś skorv. 
Trzecie czwarte piate drugie 
Pocałunki daja długie, 
Całość takża z nich korzysta. 
V> cieniach nocy oczywista. 
Lecz miał w końcu ciężkie troski 
Dobrze ci tak. mój Stępniowski! 


475. 
TROJZNACZNIK. 


Mam ia przyjaciela, co ma wspomnień siła: 
yaraz po maturze oałość go zwabiła, 

A że miał urode, zapał i zdolności. 

Więc okłaski zbierał w obięciach całości. 


Zapał wkrótce minał, więc zmilkły oklaski, 
Lecz korzystał jeszcze z pięknych kobiet łaski 
I po buduarach częŚto panicz gości 

Tuląc sie namiętnie do ładnei całości. 


Dziś mu włosy zrzedły i przygusły oczy. 
Żyje wspomnieniami i na świat sie boczy. 
Ale i w upadku pełen jest stałości: 

Nie wypuszcza z objęć kuszącej całości! 


-z 476. 4 


Z druniej pierwszej kostyum damy. 
-Cztery nierwsze to są mamy. 
Dziesięć drugich to jest śDiewka, 
Trzecich pierwszych sto gra Ewka 
Druga trzecia na Prusaka, 

Trzecia druga żąda fraka, 

G.łość nawój aibo miasto, 

Albo gryziesz ją, niewiasto! 


477, 


Fierwsza i w oleju bywa. 
Piechur srogi pierwsza drna. 
Pierwsza trzecia się nazywa 
Powieść Polki, dosyć długa, 
Druga trzecia to naczynie, 
Druga naszych broń piękności, 
Od niet wiecej mężczyzn ginie. 
Niż na wojnie od całości! S 


H bdbrb 


OW 


Z KAPITAŁEM 15 DO 25 MIL. MX, 


celem założenia fabryki do wyrobu bezkonku- 
rencyjn. pożąd. artykułów na wielką odstawę 
przy otrzymaaych już zleceniach. (Maszyny 
zamówione. 

Bliższe szczegóły pod 2208 do biura ogłoszeń 
„Par*, Bydgoszcz, Dworcowa 18. 5660 
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Poszukuje się zaraz 
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>Wszysty wiedzą, że 

P. FA r 
(i Krowoderska 68,5 Kraków 
U Biuro Bielskiej Farbiarni R. PERSCHKE 
EARBUJ trwale, solidnie, 
—=ż = zma 
ROŃSKIE, Suche zdrowe 
S A N 4 wagonowo w większych ilościach 
„sprzeda DOM HANDLOYY 
Dostarcza się również dła Wojsk. Zakł. Gospodarczych, 

z OAM ii ET WNP IŻ 0 
7 uermschoido wsie 

pY Go galrów i tartakow, 

taśmowe i tarczowe (do cyrkularii) 

Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa; 

świury do gwinców i kute gwożdzie. 
Wszelkie narzędzia d} przemysłu drzewnego 
stale na składzie. 5584 
BIRD & COMP., wW.edeń in 

Liebenksrygaase 6. 


terminowo i tanio. 

„ENERGIA“, Kraków, Grodzka 51. Tel. 13.51 
pilniki do ostrzema pił, pierwszorzędne szlifierki do 
Tglefon 563 I 1152, Adres teiegr. Birosńga. 


barm 
Dostawa natychmiastową. 5078 

pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny, chclnacze, 
AEE | (0) WEG EL "aS MAE X WBATA 0 
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W ZAKOPANEM AE 

zawia iamia ninie,szem swych P. T. Akcyonaryuszy, ! 
że efektywne 

MREYE i-szaj EMISVI JE 


A tylko 


ZEK MM AREDITONI  AAAKOWIE, UL. SZER 1 


za zwrotem tymczasowych potwierdzeń. ses 
Bauk Związku Spółek Zarobkowych akeyi nie wydaje — jak myinie podano. 
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| Małopolska Śnółka producentow zhuża | 
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5 w iirukowie, ulica Garbarska Nr. 5. —— Telefo: 384 3 
w fi 
( SRA, G 
> zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości $ 
(9 G 
AI 4 
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siana, słomy, ziemniaków, buraków 
5 peusiewnych, owsa i wszelkich gatunkć v 


ć zb OŁ. 5653 
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| Wadesziy ostatnie uowuści paryskie na sezoa ztmswy! 


Plusze, aksamitv, velour-chiffony na płaszcze i suknie, crepe de 
chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, sziafroki jedwabne, 
wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. Wielki wybór, 


Ceny umiarkowane, — Sprzedaż hurtowra | cześciowa. 


BENNO BRETTNER, KRAKÓW 


Kynek główny x3 ZEE DOM TOWAROWY ZE kynek ggówny 13 
Ostatnie a 4 a modele paryskie kapeluszy damskich. 
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Kierowniczka 


Fulieya Lipscmii-z.« Brotnar. 
armas Ora on LAT DAILIERN D OUAPIIED D © DANE © CRLOAD O GET © 
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MEINE | 


| 1. Papier szklany „GLASPAPER%*, 
„Papier krzemienny „Flintpaper”, 
. Płótno szmerglowe „NAXOS% 
. Szmergel oryginalny „NAXOS“ 


poleca fabryka Towarz. Komandytowego 


RAEBERLE i S-ka « 
| w GRODZISKU z. Warszawalkiej, 
j 
| n 


y m =i 


D e ml 


Poszukuje się przedstawicieli na Wielkopolskę I Małopolskę. 


wo sprzedania 


MEYN PAROWY, 


w, najbliższej okolicy ksh 


oryginalna szwajcarską | 
kowa. — Bliźsza wiadomość 


Gaze jedwadną o wszystkich ae i 
wełniane os Amai Biuro Techni- 


Admi 
czne A. Homer, Kraków, Długa 71. EA GE O L e 


„Tygodnika S paztomagpi A 


mma iona e _ | 5646 7. 


Ś Tora " Rafineri yini i Faliyki ana 
kupuje 

lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek ii s 

RJ Tarog WYTZCEWI ETZ space | 


| 
Ne 
przedtem „AMKÓLANCH 
Ww ydawca: W zastępstwie -i Wydawniczej Poue KA 


we Lwowie-Bogdanówka 
Zgłoszenia we fabryce: bwõi-Bogdanðwků 
arnis 


„GONIEC KRAKOWSKIE" 


a M T e 


PRAT "R: AA ad | 
FARBĄ ROTACYJNA 
w dobrym gatunku po Mk. 
650 za kilo oraz akcedencyj- 
na po Mk. 1200 za kiło bez 
opakowania franko Łódź wy- 
syła za E od 25 kilo 


H. 4IAŁOG 
kok 33. 


ramea WIEDZ APC 


fi M 7 elle, 
i Gwrździe od 2 do 6“ 
uiugie, w ładunkach tylko 

cno-wagonowych, 5630 
Cyn2 angielską, 
Pilniki, Płachty 


nieprzemakalne do kryria wa- 
gonów — poleca za składu 


BIURO TECHNICZNE 


Bałeżówa de DAHLKE 


W KAAKOWIE, ut. Siemiradz- 
kiego 38. — Telefon z180. 


RSKI, ŁÓDŹ, ! 
5803 


$p.Aku. | poszukuje 


ZDROJOWISK 
i MIEJSCOWOSCI 


KLIMATYCZNEJ 


do nabycia. 


Szczegółowa oferty pod „Laka- 
War- 


rza”, „Rekinińa Polske“, 


szawa, Jasna 10. 5563 | 


Klisze fotograficzne 


wyższe ceny. Prosimy po- 
dać ilość i formaty. Reilek- 
tujemy na transporty jedy- 
nie od 1000 szt. w jakich- 
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych „ARS“, 
Zawiercie, Ziemia Moirxowske. 5434 


więcej niż miliony marek, 
bo miliony par obuwia za- 
oszezędzają odbiorcy przez 
używanie Pasty Grunwal- 
dzkiej do obuwia, krajowego 
wyrobu — firmy 
GQ. BUKOWSKI I S-ka 
w Białej 
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używane do umycia, kupu- l 
je wszelką ilość i płaci naj- 


ponieważ Ona najlepiej | 


konserwuje obuwie, nada- 
jąc mu lakierowy połysk 
i świeżość, m wyrabianą 
jest we wszystkich kolo- 
rach. Polecamy także atra- 
menty, wazelinę apteczną, 
wazeliny do skór, techni- 
czne smary Tow otta it.d. 


fiensralna reprez. na Polske 
M. d. BERGER 


Kraków, ul. Grodzka 7 
n eE 1 RUAA 


„3p. z 0. ów 
a w, Krakowie 


wę aryo E ontana. ja. Redaktor odpow.: | oedpow.: 


Nr. 289. 
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Bowiekszeny iodnowiony 


| Magazyn TĘXAWiCZNICZY 
F. LUBANSKI 


zał. w r. 183: 3559 zał. w r. 1881 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. ANNY 2, 


naleca w olbrzymim wyborze pończechy, 
rękawiczki skórkowe i wełniane, krawaty, 
piaszczo gumowe, walizy i laski 


świeżo Roae: 


samochodowe, 
woltarzy i typów hurtowo i dezalicznie sprzedaje 
dział techniczny Domu Handlowego 


Juliusz Bobrowski, Warszawa, 
(gmach Hotelu „POLONIA“, Aleje Jerozolimskie 39. 


różnych 


i Telefon 139--84. 5613 
220000020040044000000404000040400004 


NIKA LALEK 


PRZY ULICY BASZTOWEJ LM 15 


r puoleni 
zapobiega, naskórek zmiękcza | wygładza 
PŁYN antyseptyczny „ADA“ 
FABRYKA GiEMICZ.-KOSMETYCZNA 
Kraków, ul. Dluga L. 50. 


bah laiek. i zabawek po ć cenach najniższych. Duży 
499900 

m NOWIE El grzybkom I wypryskom 
tliguor desinfectans) 5618 

(żwir E aE 


Panie | Panowie! 
Czego szukacie? 


Solidnej firmy? 
Przecież ją macle? 
Przy ui. Lubicz k. 3v 
Tam się mieśc. 


Kto zamowi Duciki; 

To nikt nie krytykuje, 

Bardzo ładnie bucik 
dspasuje. 

Panie i Panowie! 

To na tem nie tracą, 

Bo wezmą buciki 

i nie dużo płacą. 


Na sezon zimowy 
wykonuje roboty po cenach umiarkowenycn 


i z naj'epszych mapya ścisle według 
oznacz jo terminu. 5642 


Pracownia obuwia doborowego 


t. i lakierów, szewro, zamsze, boksów i t d. \ 
w różnych kolorach i fasonach r 


MICHAŁA WROGHNIAKA 


w Krakowie, ulica Lubicz L. 30. 


a; jP. T. Lekarzom i Chorym 


do wiadomości. 


Rekonwalescenci, tylko mężczyźni, po wszelkich cho- 
robach wyczerpujących. raumutycy, chorzy z wadami ser- 
cowemi skompensowanemi, z przewlekiemi katarami 
oskrzeli, rozedmą płuc, z zapaleniami nerek i chorobami 
wątroby, po” vstałemi z kataralny ch stanów dróg żółcio- 
wych, znajdą także i w zimie utrzymanie, kąpiele i tro- 
skłiwą opiekę i 


w „Górniczym Domu Zdrowia” 
w Bystrej (Sląsk Cieszyński). 
Zakaźnie chorych nie przyjmuje sę. 
Ceny umiarkowane. 
Dla ukła przez Kasy Chorych ceny zuiżone. 


|OTYRZATRY DO PISANIA f 


MASZYNY: i RACHOWANIA © 


nawet zupełnie zniszczone 


| 
| przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
| Piarwsza w Małopolsce Pracownia dia nap.awy maszyn biurewyci 


5661 


(Eda dokładnie. prędko i pod gwarancyą 53 
w. KEY (HA, EYHA, mechanik, Kra Kraków, Fioryańska 3. 


Ludwik Grzauś. 
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